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0ZM0WÍ NIEMIECKO - WŁOSKIE W RZYMIE. 
orjentacji partji centrowej. 

b Berlin, 12 kwietnia, 
ffasa niemiecka donosi z Rzymu: 
wicekanclerz Papen i premjer prus-

l ^ r i n g byli dziś przyjęci przez pa
ll3 na specjalnych audiencjach pry-
"•>ych. 
N p i e r w przyjęty został Papen. 
!QJencja trwała pół godziny 1 miała — 

t w i e r d z a oficjalny komunikat — 
li^kter serdeczny. Przed k o ń c e m 

fc?ncji von Papen przedstawił papie-
•jj swą małżonkę. 
bezpośrednio potem przyjęty był 

JjUoering, który przed zakończeniem 
Fkncji przedstawił papieżowi pod
starza stanu Koernera. Zarówno 
F ' i g . jak i Koerner przybyli na aud
icie w mundurach hitlerowskich. 
.°-audjencji u Ojca Ś w . min. Goering 
|°Warzystwie podsekretarza stanu 
fnera odwiedził kardynała-sekreta-
Pacellego, z którym odbył zgoni 
nną rozmowę. Omawiano sytuacje 

Vczną w Niemczech ze szczegól-
uwzględnieniem wzrostu sił naro-

r°*socjaiistycznych. 

P o wyjściu z bazyliki św. Piotra Borghese odbyło się śniadanie wydane]pytanie, czy wizyta k a n c l e r z a 
Goering został powitany przez!przez premjera Mussoliniego na c z e ś ć l R z y m i e pożądana. Zarówno z 

kanu, jak i z pałacu Chigi, 
uprzejme zaproszenie 

l ' 

m i n . 
grupę niemców okrzykiem „Heil Hitler" 

W przededniu audjencji u papieża 
wicekanclerz Papen odbył z wysokimi 
osobistościami watykańskimi konferen-
cję na temat unormowania stosunków 
między Stolicą Apostolską i nowym re-
gimem w Niemczech. 

W międzyczasie bawiący w Rzymie 
prezes stronnictwa centrowego prałat 
Kaas, odwiedził wicekanclerza Papcna. 
Prałat Kaas ze swej strony prowadził 
również nrady z kołami watykańskimi 
w sprawie nowej orjentacji partji cen
trowej, która według wszelkiego praw-
dopobleństwa zwróci się na prawo I po
prze rząd Hitlera. 

W dzisiejszej audjencji u papieża 
Papen miał imieniem rządu niemieckie
go zadeklarować wolę nietylko utrzy
mania dotychczasowych przyjaznych 
stosunków ze Stolicą Apostolską, lecz 
nawet dalszego ich rozbudowania. . 

Berlin, 12 kwietnia. 
Z Rzymu donoszą, że dzisiaj w willi 

ministrów niemieckich Papena i Goerin-
ga 

Berlin, 12 kwietnia. 
Miarodajne koła niemieckie zaprze

czają wiadomościom prasy, jakoby v. 
Papen i Goering prowadzili w Rzymie 
pertraktacje w sprawie projektu Mus
soliniego paktu 4 mocarstw. 

W okresie świąt wielkanocnych ro
kowania zewnętrzno-polityczne między 
mocarstwami nie są przewidziane. 

Berlińskie czynniki rządowe dotych
czas nie otrzymały jeszcze memorjału 
francuskiego, niemniej jednak treść je
go jest im znana. 

Poco kanclerz Dolfuss 
pojechał do Rzymu. 

Wiedeń, 12 kwietnia. 
'Austriackie koła dyplomatyczne 

oświadczają, że kanclerz Dolfuss wy
jechał do Rzymu z własnej inicjatywy. 
Przed podróżą Wiedeń wystosował za-

jest w 
Waty-

nadeszło 

Kanclerz Dolfuss odddawna nosił się 
z zamiarem złożenia wizyty w Rzymie. 
Postanowienie jego przyśpieszyły ro
kowania polityczne i gospodarcze, to
czące się obecnie we Włoszech. Od ro
kowań tych Austrja nie chciała być 
wyłączona. 

Kanclerz będzie ponadto konferował 
z sekretarzem stanu kardynałem Pacel -
lim w sprawie konkordatu. Rokowania 
między Stolicą Apostolską i Austrją to
czą się w tej sprawie już od roku. 

Wiedeńskie koła rządowe zaprzecza
ją stanowczo doniesieniom dzienników, 
jakoby w Rzymie planowane było za
warcie nowego trójprzymierza włosko-
austrjacko-węgierskiego. Fantastyczne 
są także doniesienia, jakoby kanclerz 
Dolfuss zabiegał o gwarancję włoska 
przeciwko ewentualnemu wtargnięciu 
zbrojnych oddziałów hitlerowskich do 

I Austrii. 

? sprawie B E S T F A L S F O U H prześladowań Żydów w JLIEMT%eth. 
osłowie żydowscy wzywają do wytrwania w bojkocie towarów 

niemieckich i do nieubłaganej walki z hitleryzmem. 
^asz warsz. kor. se jmowy (B) tele-
|e: 
Sejmowe koło żydowskie opubliko-

L
 0 dzisiaj odezwę do społeczeństwa 
'owskiego na temat ostatnich wypad 
^ w Niemczech. 
W słowach wstępnych odezwy po-

żydowscy do sejmu polskiego 
* i e rdzają , że już w chwili, kiedy hit-

zaczął pokazywać swoje ohyd 
pazury , zwrócili się do społeczeńs-
} żydowskiego w całym świecie z 

| f e m, by podjąć wspólną walkę prze-
, j^o tej hańbie 20-go wieku, przeciw-
f ' c i straszliwej pladze ludzkości". 

"alej odezwa stwierdza, że walka 
- t w i ś c i e podjęta została przez ży-
Jr^o wszechświatowe z całym zapa-
C ' Przy czynne] często pomocy zna-

*1 części społeczeństwa nieżydow-
e *o . Przez pewien czas jednakże hit 

zdołał wzbudzić w świecie prze 

on min. I. Boernera. 
%J z¡siaj o godzinie 22-e] po krótkiej 
J °h ie zmarł w Warszawie p. liiini-

W A R S Z W A , 12 kwietnia. 

konanie, że nie dąży do całkowitego 
zniszczenia żydów. Obecnie jednak de
monstracja bojkotowa, za którą poszły 
akty wywłaszczenia społeczeństwa ży
dowskiego z wszelkich możliwości ży
cia, okazała, że zapowiedź ta była jed
nym z wielu aktów oszukańczych, któ-
remi hitleryzm usiłuje otumanić sumie
nie świata. Z bezwstydem, urągającym 
wszelkiemu ludzkiemu poczuciu honoru 
i obowiązku, łamie hitleryzm ustawy za 
sadnicze I pozbawia obywateli żydów 
wszelkich zagwarantowanych im praw, 

wyraźnie dążąc przez ohydne czyny do 
tego chyba celu, ażeby 600.000 żydów 
zamieszkujących Rzeszę niemiecką, za
głodzić wśród fizycznych 1 moralnych 
męczarni, Jakie wymyśleć może tylko 
chyba chora i zdziczona wyobraźnia 
człowieka pierwotnego. 

Wychodząc z tych przesłanek, po
słowie żydowscy do sejmu polskiego 
wzywają żydów polskich, ażeby nie da
li ani na chwilę uśpić ani zmylić swe] 
czujności i pojęli całą zgrozę sytuacji, 
Jaką wytworzył hitleryzm. Dochodzące 

Poseł niemiecki w Warszawie von Moltke 
interwenjował u min. Becka w sprawie zajść antynlemleckich 
Nasz warsz. kor. se jmowy (B) telef.: 
Wczora j wieczorem dwuch osobni

ków, znajdujących się w stanie nie
trzeźwym, wybiło 2 szyby w oknach 
parterowych gmachu poselstwa nie
mieckiego w Warszawie, mieszczącego 
się przy ul. Pięknej nr. 17. Obu osobni
ków ujęły natychmiast posterunki po
licyjne, gęsto rozstawione w pobliżu 
poselstwa i odstawiły do urzędu śled
czego. 

A " r ' U b i e zmarł w Warszawie p. mini-'. Dzisiaj sąd starościński ukarał obu 
< M Q Poczt i telegrafów inżynier Ignacy | młodzieńców, z których jeden jest stu-

l e r . 
młods 
dente m i nazywa sir Zdzisław P y r z - razv ubolewania. 

kowski, a drugi technikiem nazwiskiem 
Józef Friedenstadt karą po 21 dni bez
względnego aresztu każdego. 

Dzisiaj przed południem poseł nie
miecki w Warszawie, v. Moltke, inter
weniował u ministra Becka , protestując 
przeciwko ostatnim ekscesom antynle-
mieckim w Łodzi, Katowicach, Grudzią 
dzu, Jak i owemu wybiciu szyb w gma
chu poselstwa w Warszawie. Z ramie
nia ministerstwa spraw zagranicznych 
szef protokułu dyplomatycznego, hr. 
Romer złożył ministrowi v. Moltke wy-

żydów w Polsce wstrząsające głosy stc 
roryzowanych i maltretowanych ży
dów w Niemczech nie mogą i nie powln 
ny skłonić społeczeństwa żydowskiego 
do zaniechania walki z hitleryzmem, 
skoro wiadomo, że wszelkie głosy, do
chodzące w tej chwili z Niemiec są wy 
muszone piekielnym terorem. 

W dalszych słowach odezwa oświad 
cza, że żydzi polscy nie ustaną w walce 
o triumf prawa nad zbrodnią i bestial
stwem. Walka żydów całego świata z 
hitleryzmem trwa 1 będzie trwać aż do 
całkowitego zwycięstwa, „aż legnie ten 
potworny wróg ludzkości, który podko
puje podstawy cywilizacji ludzkiej i za 
graża nietylko żydom, ale pokojowi ca 
łego świata" . 

W zakończeniu odezwa raz jeszcze 
w gorących słowach wzywa do w y 
trwania w bojkocie towarów niemiec
kich i w nieubłagane] walce z hitleryz
mem. 

Na odezwie widnieją podpisy: pos
łów: dr. Ozjasza Thona, Izaaka Griin-
bauma, dr. Henryka Rosmarina, dr. J e 
rzego Rozenblatta, dr. F . Rottenstrei-
cha i dr. Emila Sommerstelna. 
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Wara od naszych granic! 
Zebranie związków obrońców ojczyzny 

Bielsko, 12 kwietnia 
Oncgdaj odbyło się w Białej walne 

zebranie delegatów 15-tu sfederowa-
nych na terenie powiatu bielskiego zwiąż 
ków obrońców Ojczyzny, reprezentują
cych 2876 członków. 

Po przyjęciu sprawozdania i dalszej 
dyskusji, wybrano prezydjum zarządti 
P.S.Z.O.O. w następującym składzie: 
prezes — starosta bielski dr. Alberti, 

pierwszy wiceprezes — prof. Lubas, dru 
gi wiceprezes — komisarz miasta Białej 
Bastgen, sekretarz — p. Oczkowski, 
skarbnik — p. Mitoła. 

Na zakończenie zebrani uchwalili z 
aplauzem, jako odpowiedź obrońców oj
czyzny na zakusy hitlerowskie na gra
nice polskie krćtkicm żołnierskiem; 
„Wara od naszych granic". 

Wiec protestacyjny akademików 
przeciwko gwałtom niemieckim.—Policja nie dopuściła 

do demonstracji 
Katowice, 12 kwietnia. 

J a k już donosiliśmy, Śląska korpora 
cja akademicka zwołała wczoraj na go
dzinę 5 popoł. do sali powstańców pub
liczny wiec celem zaprotestowania prze 
ciwko gwałtom niemieckim wobec lud
ności polskiej na Śląsku Opolskim. Wiec 
odbył się przy udziale kilku tysięcy o-
sób. Również przed lokalem, w którym 
nłbywał się wiec, zebrał się tłum osób, 

.-.ckając na znkończenie. Zebrani uchwa 
iili rezolucję wzywającą do bojkotu firm 
i prasy niemieckiej. 

Po wiecu uczestnicy usiłowali prze
dostać się na główne ulice miasta. W 
kilku miejscach doszło do starć z polic
ją, która rozpraszała nacierający tłum. 

Również w kilku punktach miasta 
interweniowała policja konna. Mimo wy 

dania przez władze bezpieczeństwa da
leko idących zarządzeń perwencyjnych, 
wybito kilka szyb, w związku z czem 
aresztowano 3 osoby. 

Około godz. 9.30 wieczorem policja 
zlikwidowała zajścia. Po mieście krąży
ły silne patrole policji konnej i pieszej. 

n i K a z a n i o m w i 

Burzliwe zajście w synagodze w czasie n a b o ż e ń s t w ^ 
Król. Hula, 12 kwietnia. Ii niemieckim. , f*U 

W synagodze w Królewskiej Hucie Wczoraj , t. j . w pierwszym dniu ^"JL^. 
powstał ostatnio zatarg na tle kazań ra-1 wielkanocnych, rabin m. Królewska " j l l S 
bina podczas świąt. Kazania te wygla- [ta, dr. Kolberg wygłosił kazanie w !$vr*l 

\u polskim, a następnie chciał mówić % szane były dotychczas w języku nie
mieckim, to też grupa żydów polskich 
zwróciła się do zarządu gminy żydow
skiej z memoriałem, aby kazania wy
głaszane były w języku polskim. W wy 
niku tego zarząd gminy postanowił, aby 
kazania odbywały się w języku polskim 

niemiecku. Powstał tulmut i z e w ^ V S 
rozlegały się okrzyki protestujące. W 
bin zmuszony był do przerwania ka* r 

nia. ( V f l 

Dzisiaj kazanie odbyło się już W»\ 
w języku polskim. 

uchwalili żydzi w Tarnowskich Górach 
Tarnowskie Góry, 12 kwietnia. 

Zgromadzeni w dniu wczorajszym ży 
dzi, zamieszkali w Tarnowskich Górach, 
postanowili bojkotować towary niemiec
kie lub pochodzenia niemieckiego, nie 
umieszczać żadnych napisów niemiec
kich w oknach wystawowych swych 
sklepów, wezwać wszystkich żydów, któ 

rzy dotychczas jeszcze nie posył-i 
swych dzieci do szkół polskich, aby 0 * 
brali je ze szkół mniejszościowych i **i 
pisali do szkół polskich. , 

Zgromadzeni wyrażają władzom P0 

skim uznanie i podziękowanie za eneff 
czną obronę interesów żydostwa P° 
skiego w Niemczech. 
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1 m a i a - ś w i ę t e m nacjonalistów niemieckich 
podczas którego Hitler wygłosi przemówienie programowe. 

Berlin, 12 kwietnia. 
Ogłoszone zostało rozporządzenie, 

mocą którego dzień 1 maja uznany zo
stał jako ..święto pracy narodowej". 

W dniu tym równie uroczyście, jak 
dzień nowego roku, święconym, odbędą 

Hitlerowcy organizują manifestacje 
n a c i j t r c s c r a B c e ą ^ a » l s B c € i . 

Odańsk, 12 kwietna (PAT)- i Gdańsk, 12 kwicl.iia (PAT)-
W Pile wstał otwarty zjazd Z A i.iz- z miejscowości Podróżnej w ziemi 

su pruskiege nauczycielstwa, odbywa- '„złotowskiej donoszą, że hitlerowcy do
konali tam rewizji w trzech mieszkający się p\.d hasłem „nieni ecki Wschód 

i jego szkoła". " | n i a c h d z i a j a c z y polskich. 
Zjazd, na który przybyło 700 dclega-1 „ , • „ _ ; . . / j „ • 

tów reprezentujących 70 tysięcy człon 
W wyniku rewizji zabrano szereg 

ków 'związku'Trwać"będzie Y w y dn'"''! p z e t leskich oraz dziecinny pistolet 

s>ę zgromadzenia publiczne. 
Kulminacyjnym punktem uroczysto

ści w Berlinie będzie meeting na lotni
sku w Tempelhofie i zasadzenie dębu 
ku çze' prezydenta Rzeszy i ku upamięt
nieniu powstania ,>nowego młodego pań
stwa" . 

Bezpośrednio potem kanclerz Hitler 
wygłosi przemówienie, w którem na
kreśl ' wytyczne polityki rządu na pier
wszy rok w myśl ustalonego planu 
czteroletniego. 

pil, 
fa 

Wiedeń, 12 kwietnia 
„Arbeiter Zeitung" ogłasza pismo 

sta socjalistycznego dr. Ellenboge1 

wystosowane do prezydenta kornie 
współpracy austrjacko-niemieckiej, 
którem zgłasza on wystąpienie tak 
swojem imieniu, jak i innych socjal-^ 
mokratów z tej organizacji, której 
lem jest przeprowadzenie Anschluss^ 

Dr. Ellenbogen oświadcza, że W 
dotychczas zwolennikiem Anschluss"^ 
atoli Anschluss do Niemiec obecnych 
znaczałby Anschluss do więzienia-

(Zuchthaus). 
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OMawy na komunistów w B e r l i n g 

Zapowiedź tworzenia nowych obozów koncentracyjnych. 

H 
Ufo 

a 

8 
W 

ma być wielką demonstracją polityczną 
nad granicą polską. 

W ostatnim dniu zjazdu ma s'ę od
być odsłonięcie pomnika Niemczyzny-
postawionego w okolicach Piły w Mo-
tylewku. o 100 mtr. od granicy polskiej 

N o w y ambasador ame
r y k a ń s k i w Polsce. 

WASZYNGTON, 12 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym prezydent Roo

sevelt podpisał nominację dotychczaso
wego burmistrza m. Bostonu J A M E S A 
MACCL'RLEY'A na stanowisko amba
sadora Stanów Zjednoczonych w Pol
sce. 

Red. Irzykowski 
przeszedł na emeryturę. 

Nasz warsz. kor. sejmowy (B) telef.: 
Na mocy postanowienia marszałka 

sejmu przeniesiony został na emeryturę 
z . powodu przekroczenia 60-go roku 
życia długoletni redaktor sprawozdań 
parlamentarnych i znakomity literat, p. 
Karol Irzykowski. 

W ciągu swej długoletniej służby na 
terenie sejmu i senatu, w trakcie której 
zorganizował redakcję sprawozdań z 
obrad parlamentarnych, red. Irzykow
ski cieszył się powszechnem uznaniem 
posłów i senatorów, a przedewszyst-
kiem licznego grona dziennikarzy, pra
cujących na terenie naszego parlamentu 

Warszawa, 12 kwietnia. 
Niektóre dzienniki doniosły o rzeko

mo mającej nastąpić w niedługim czasie 
wymianie więźniów politycznych mię 

kapiszonowy. 

Berlin, 12 kwietnia. 
Policja polityczna urządziła dzisiaj 

w północnej dzielnicy miasta wielką ob 

Warszawska Spółka Transportu i Ekspedycji 
w Warszawie, Oddział w Lodzi. Południowa 44 

tel.: 232-75 1 101-46 
oraz 

oi Haioi-Ekspfliii beon Rappapoil i S-ka 
Lódź. Południowa 44, 

podają niniejszem do wiadomości, że z dniem 12 b. m. uruchomiły 
wspólnie 
Dział Ekspedycji Krajowej • Międzymiastowego Transportu Towa
rów Samochodami na szlaku Warszawa — Ł ó d ź — Warszawa. 

Zjednoczone firmy prowadzone są pod o s o b i s t e m kierownictwem 
p. Józe fa Rappoporta. 

Przyjmujemy do ekspedycji : transportu wszelkiego rodzaju prze
syłki bez względu na ilość i wagę-

Zgłoszone towary odbieramy 1 dostarczamy w miejsce przeznaczenia. 
Ładunki ubezpieczamy. Obsługa stała — natychmiastowa, dostawa ter

minowa. Inkaso. — Zaliczenia. 
• Własny tabor samochodowy. 

Własne składy, piwnice, rampy. 
Ekspedycja samochodami dwa razy dziennie. 100-2 

ławę, dokonywując licznych rewizy) J $ 
kolonji robotniczej zwanej „Nowa Al°' ?'>< 

Akcja ta motywowana jest liczne'' ^ 
napadami na narodowych socjal ista \^ 
jakie miały miejsce w ostatnich c z a s ^ 
W przeszukiwaniach brało udział ™ 
policjantów. 

Skonfiskowano znaczną ilość brofl' 
bibuły o treści wywrotowej . Cztere' 
mieszkańców tej dzielnicy zaareszto^Jfte 
no. Zarekwirowano przytem budyneK^ 
salą rozrywkową, gdzie mieścić się ( 

dzie odtąd schronisko dla n a r o d o w o -
cjalistycznych oddziałów szturmowy 

Podobną obławę przeprowadzono 
południe również w innej dzielnicy JJJJ 
sta, gdzie dochodziło ostatnio do i'% 
nych starć między hitlerowcami i k ^ 
nistami. 

Bezpośrednio po tej akcji k i e r o ^ * 
policji politycznej Gils w rozmow'% 
przedstawicielem Biura Wolfa zap° ,je 
dział utworzenie w najbliższym c t

 c<\ 
szeregu dalszych obozów konccnt f ł ' 'n 
nych dla komunistów w prowincji 
denburskiej. 

O obławach na komunistów dfl , , (> 

szą również z Erfurtu. 

Widmo wo]ny sowlecko-japoAskie) 
M o s k w a i T o k i o c z y n i ą p r z y g o t o w a n i a m i l i t a r n e . ^ 

A l a r m u j ą c e w i e ś c i z D a l e k i e g o W s c h o d u 
Londyn, 12 kwietnia 

Prasa angielska bije na alarm z po-
dzy Polską i Z.S.R.R. W związku z tern w o d u g r 0 ż q c c g o na Dalekim Wschodzie 
dowiadujemy sie ze źródła miarodaj 
nego. iż wymiana więźniów politycz 
nycli między Polską i Sowietami zosta
ła zakończona dnia 15 września 1932 
roi • dalsze wymiany nie są przewi-
ć\ .. ane. 

konfliktu sowiecko - japońskiego o ko
lej wschodznio - chińską. 

WANIA DO W O J N Y I WYBUCH 
ZBROJNEGO KONFLIKT!) MOŻLI

W Y J E S T LADA CHWILA. 
Japonja uważać ma moment obecny 

za odpowiedni wobec naprężonych sio-
sunów pomiędzy ' Sowietami ;» Wielką 

Według informacji dzienników lon- jBrytanią, jak również między Sowicia 
dyńskieh mj a Niemcami. Japonia sadzi, że akcja 
O B I Ł STRONY CZYNIĄ P R Z Y U O T O - zaczepna rozpoczęta w obecnej chwili 

fir
nie spotkałaby się z potępieniem w 
ropie. J 

Ameryka oczywiście pr/cchvs' n , (, 
Inny się poczynaniom Japońskim z ' . do 
'"'njniłym przoz konflllit z S o w i e j * 1 " ' 
•panów,?nia Wladywoslolui. > Jg 

Sowiety mają być gotowe do y'2 
rei walki zbrojnej o stan rost iub 1 ' " 
kolei wschodnio - chińskiej. 
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poiszewicy oskarżała ich o szpiegostwo polityczne i ekono
m i c z n e , oraz organizowanie a k t ó w dywersyjnych i sabotażu. 
o s k a r ż o n y i n ż . sowiecki Gusiew przyznał się do winy, oświadczając, 

że został przekupiony przez inżynierów angielskich. 
)'W H Moskwa, 12 kwietnia. 

Dzisiaj w południe, w małej sali Do 
?..Sojuzów, w obecności przedstawi
aj korpusu dyplomatycznego, prasy 
Reckiej i zagranicznej oraz szczupłe 
.Srona publiczności, rozpoczął się pro 

t\a A
s 0 sabotaż w przemyśle elektrotech-oJ'Cym. 

z»j.Na lawie oskarżonych zasiadło 17 o-
j - w tern 6 inżynierów angielskich, pO' Równików firmy „Metropolitan Wie-

po'' .Komplet sądzący stanowią: członek 
M u m sądu najwyższego Z S S R Uł-

prof. Martens, inż. Dymitrjew, '°nek zastępca Zelikow. Oskarża ge-
a ' f

ralny prokurator Wyszyński . Sprawę 
>*'LO oskarżonego, głównego inżynie-
ctiJ elektrowni w Czelabińsku Wytwic -
tjtj [8o wydzielono z powodu choroby o-

jwżonego* 

j ' fikf oskarżenia 
Pierwsze posiedzenie zostało wypeł 

s U ^ odczytaniem aktu oskarżenia, za
b i j a j ą c e g o 77 stron maszynopisu. Akt 

sSli ^rżenia zarzuca podsądnym szpie-
?'wo wojskowe, polityczne i ekono-

1 c*ne, organizowanie aktów dywersyj 
• "^h w elektrowniach w Moskwie, Cze 

'%ku, Zlatouście, Iwanowie i Baku, 

i
celu osłabienia przemysłu sowieckie 

j M także układanie planów akcji dy-
';[sji i sabotaży w przemyśle elektro 
^licznym na wypadek wojny, 

y,.Według aktu oskarżenia inżyniero-
j x , angielscy mieli powyższe zadania 
l ^ z o w a ć za pomocą przekupstwa, sto iv anego wobec współoskarżonych In cicerów I techników sowieckich. 
(̂ \V.| Akcją szpiegowską z ramienia Inte-
^yce Service kierować miał z Londy 
"ffjszef wydziału eksportowego firmy 

j^ropolitan Wickers Richards, były 
tyr wywiadowczy w angielskim kor-
^ ekspedycyjnym w Archangiclsku. 

r W s z y s c y oskarżeni, obywatele so-
k ' ' R ? e y d o w , n y s i e P r z y z n a , , > podobnie 

inżynier Mac Donald, jedyny z po-
L* oskarżonych anglików, który nie 
^'ał zwolniony za kaucja i do samego 
uCesu przebywał w wiezieniu śled-

w GPU. Pozostałych pięciu oskar 
j c h anglików do winy sie nie przy
śle. 
°koło godz. 16-ej przewodniczący 
^dzit dwugodzinną przerwę. 

I 

lak Gusiew niszczył 
maszyny 

l> Londyn, 12 kwietnia, 
^ r e s p o n d e n t Reutera w Moskwie 
IFIL że na dzisiejszej rozprawie prze 
^ inżynierom angielskim i sowiec-

teden z oskarżonych, rosjanin Gu-
' Wyjaśnił szczegółowo, w jaki spo 

^ n i s z c z y ł maszyny I Jak dostarczał 
y^ch wiadomości. 

^ a n i wrzuciłem — mówił Gusiew— 
M3'ki metalu do maszyn w zakła-
Jl w Złatoust. Inżynier Mac Donald 
ł ^ ó j plan i pomagał mi". 

L ^ y t a n y w tej sprawie Mac Donald 
, W z i ą ł : 
'V|f ^ > to prawda"! , poczem oświad-

' *e zwrócił się do Gusiewa o infor 
Pars y swym własnym interesie 

So S ' e w z e z n a ' > z e Posiadane przez 
V ś r odki były bardzo skromne, o-
V^vvał bowiem tylko 150 rb. mie-

P o t e m Jednak uzyskał znacz-
K^oc materialną od Mac Donalda. 

\ i n ostatni stwierdził, że dał Gusic 
°koło 3500 rubli. 

Londyn, 12 kwietnia. 
' 'Ł^Mocznie po zakończeniu proce 

Hf. cwskjego Baldwin zwoła spe-
islcdzenie rady ministrów ce

lem obradowania nad wytworzoną sy
tuacją. 

Gusiew oświadcza, 
że działał z pobudek ideowych. 

Moskwa, 12 kwietnia. 
Całe wieczorne posiedzenie wypeł

niło zeznanie naczelnika elektrowni w 
Zlatouście inż. Gusiewa, oskarżonego 
o to, że w latach 1930—32, będąc człon
kiem kontrrewolucyjnej organizacji sa
botażowej, mającej na celu działanie na 
szkodę przemysłu sowieckiego, stanął 
z polecenia inż. Mac Donalda na czele 
grupy dywersyjnej . Celem tej grupy, 
była dezorganizacja elektrowni w Zla
touście. Miał on rozmyślnie spowodo
wać szereg katastrof, które osłabiły 
siłę elektrowni do połowy i uprawiać z 
polecenia Mac Donalda szpiegostwo. 

Pomocnikiem Gusiewa był jakoby 
Sokołów. Inżynier Gusiew, syn ma
szynisty kolejowego, był w armji Koł-
czaka. Potwierdza on całkowicie zez
nania, złożone na śledztwie pierwiast-
kowem. Mac Donald proponował mu 
zbieranie informacyj dotyczących pro
dukcji fabryk w Zlatouście i w innych 
fabrykach o znaczeniu wojskowem. 

Mac Donald potwierdził zeznania 
Gusiewa, zaznaczając, że informacje te 
zbierał wyłącznie dla własne] wiado
mości. Dalej Gusiew zeznaje, że Mac 
Donald zwerbował jego pomocnika oraz 

obu im dawał polecenia organizowania 
uszkodzeń, celem zmniejszenia 'produk
cji materjałów wojennych. Gusiew zez
nał, że działał z pobudek Ideowych. 
Brał pieniądze od Mac Donalda ale 
graty one „rolę drugorzędną". 

Mac Donald wszystkie zeznania Gu
siewa potwierdza, zaprzeczając jedy
nie, jakoby wspólnie z Gusiewem i S o 
kołowem układał plany organizowania 
uszkodzeń, twierdząc, że dowiadywał 
się o nich po fakcie. 

Po odjeździe Mac Donalda do Zu-
jewki na Ukrainie Gusiew utrzymywał 
z nim kontakt, oraz pośredniczył po
między Mac Donaldem a naczelnikiem 
elektrowni w Czelabińsku Wltwickim, 
przesyłając mu od Mac Donalda pienią
dze i listy. Thorntorn miał mu oświad
czyć, że elektrownia w Czelabińsku 
znajduje się pod jego wpływem. Gu
siew osobiście był w Zyjewce na za
proszenie Mac Donalda i informował go 
o przebiegu akcji sabotażowej. 

Mac Donald zaznacza w tern miej
scu, że Gusiewa w tej sprawie nie wzy
wał, ale był przez niego informowany. 

Inżynier Thornfon 
zaprzecza zeznaniom na 

śledztwie. 
Inż. Thornton potwierdza fakt trzy

krotnego spotkania z Gusiewem, jednak 
zaprzecza własnym zeznaniom na śle

dztwie pierwiastkowem, jakoby wie
dział o stałe] łączności pomiędzy Gu
siewem a Mac Donaldem. Przyznaje 
jednak, że wogóle o informowaniu Mac 
Donalda przez Gusiewa wiedział. Infor
macje te, dotyczące według niego jedy
nie spraw technicznych były potrzebne 
inżynierom firmy „Metropolitan WIc-
kers" na wypadek złego funkcjonowa
nia ]e] aparatu. Sprzeczności w zezna
niach wyjaśnia zdenerwowaniem w 
czasie śledztwa pierwiastkowego, przy-
czem stanowczo stwierdza, że ze stro
ny G. P. U, nie wywierano nań żadne
go nacisku. 

Skrucha Gusiewa 
Następnie Gusiew wyraża skruchę, 

obiecując naprawić swe winy reszta 
swego życia, o Ile zostanie mu ono za
chowane. Oskarżony twierdzi, że miał 
zamiar wycofać się z akcji sabotażowe! 
ale anglicy wywierali nań presję i gro
zili mu wydaniem w ręce władz. 

Jak wynika z zeznań, Gusiew otrzy
mał od Mac Donalda ogółem 9000 rubli, 
z których większą, część oddał spólnl-
kom 1.4500 rb. Witwickiemu). 

Za zapytanie adw. Libsona Gusiew 
(świadczą, że nie pamięta, czy Mac 
Donald nie dawał mu tych pieniędzy, 
Jako pożyczki. 

Nastenne posiedzenie sądu jutro o g. 
10 ranc 

NIEMCY DĄŻĄ DO WOJNY! 
Znamienne głosy sowieckie o pakcie 4 mocarstw-

Moskwa, 12 kwietnia. 
Artykuł b. ministra Bogusława Młe-

dzińskiego w „Gazecie Polskie]" po
święcony paktowi 4 mocarstw, wywo
łał bardzo głośny I dodatni oddźwięk 
w prasie sowieckiej . 

Urzędowe „Izwest ja" zamieszczają 
obszerne streszczenie artykułu grubym 
drukiem na pierwszej stronie. 

Niezależnie od tego również obszer
nie cytuje go raz jeszcze Karol Radek 
w swym dzisiejszym artykule w „ I z w i e 
stjach", poświęconym obecnej sytuacji 
międzynarodowej. Co do stanowiska 
Polski w sprawie paktu 4 mocarstw 
Radek pisze m. in.: 

„Polska oficjalnie nie wypowiedziała 
się z powodu tego całego hałasu". 

Co do stanowiska Francji Radek 
twierdzi, że Francja dokładnie zdaje so
bie sprawę, że przedewszystkiem Pol
ska bynajmniej nie jest małeiii państ
wem, zaś po drugie, że hitlerowskie 
Niemcy pragną nietylko teoretycznego 
równouprawnienia, ale chcą zbudować 
jaknajwiększą ilość czołgów i samolo
tów, oczywiście nie w celach turysty
cznych, na lądzie i w powietrzu, ale by 
w drodze zbrojne] poprawić Traktat 
Wersalski. 

Radek sceptycznie zapatruje się na 
możliwość przeprowadzenia rewizji 
Traktatu Wersalskiego przez obecny 
świat kapitalistyczny, który nie może 
wysunąć w tej sprawie żadnej pozy
tywnej idei. Autor również sceptycz

nie odnosi się do zwoływanej do W a 
szyngtonu konferencji, twierdząc, że 
skoro zaproszono przez Rooscvclta do 
przybycia do Waszyngtonu jedynie 
pewne państwa, obrady nie przyniosą 
żadnych rezultatów. 

W zakończeniu artykułu czytamy, 
że sytuacja w F.uropie przypomina sza
motanie się kur przy kurniku, który się 
rozwala, być może wskutek ukrytego 
trzęsienia ziemi. 

Radek twierdzi, że Związek Sowie
cki nie brał udziału w konferencji wer
salskiej, nie Jest związany z jakimkol
wiek ugrupowaniem imperjalistyoznem, 
i gotowy jest do obrony swych intere
sów, nie bacząc skąd pochodził 
próba ich pogwałcenia. 

aby 

P r z y g o t o w a n i a lo k o n f e r e n c j i w a s z y n g t o A s h 

Roosevelt ma otrzymać pełnomocnictwa odraczania spłaty długów. 
łym Domu". 

Polską, 
Londyn, 12 kwietnia. 

Według informacyj z Waszyngtonu, 
prezydent Roosevelt ma otrzymać bar
dzo daleko Idące pełnomocnictwa, któ
re, gdyby to okazało się koniecznem, 
pozwolą mu na odroczenie wypłat z 
tytułu długów, przypadających w dniu 
15 czerwca. 

Podobnież Roosevelt ma korzystać z 
dużych uprawnień w czasie zbliżają
cych się rozmów z przedstawicielami 
państw zaproszonych na konferencję 
waszyngtońska, będzie on miał prawo 
nietylko odroczenia w razie potrzeby 
płatności, ale i prawo prowadzenia ro
kowali handlowych. 

Odezwa do 44 narodów. 
Waszygnton, 12 kwietnia. 

Departament Stanu wystosował orę
dzie do 44 narodów, które nie będą re

prezentowane w rozmowach waszyng
tońskich, » wzwając je do wymiany po
glądów w sprawie ogólne] sytuacji gos
podarcze] oraz w sposób rozbrojenia 
na zwykłej drodze dyplomatycznej. 

Przyczyną tego braku były pogłoski 
o niezadowoleniu pewnych państw z 
powodu niezaproszenla ich do Waszyn
gtonu. 

Wobec tego, że Herriot i Mac Do
nald, będą w Waszyngtonie równocześ
nie, Roosevelt — jak słychać — oświa
dczył, że będą oni gośćmi Białego Do
mu, natomiast przedstawiciele innych 
państw będą rezydowali w swych am
basadach. 

Prezydent Roosevelt ma nie wysu
wać zastrzeżeń przeciwko odbywaniu 
rozmów z Mac Donaldem i Merriotem 
jednocześnie, przyczem miał zaznaczyć 

dobrze byłoby, gdybyśmy się 
wszyscy zebrali przy kominku w Bla-

Rozmowy z 
Paryż, 12 kwietnia. 

Dzisiaj rano delegat amerykański 
Norman Davis odbył godzinną konfe
rencję z p. Januszem Żółtowskim — 
stałym delegatem Polski w międzyna
rodowej izbie handlowej. 

Tematem konferencji była przyszła 
światowa konferencja gospodarcza. Da
vis informował się o stanowisku zain
teresowanych kół polskich w sprawie 
zagadnień, które będą poruszone na 
przyszłej konferencji oraz interesował 
się stosunkiem państw rolniczych Eu
ropy Wschodnie] do tych zagadnień. 

Davis w toku konferencji udzielił p. 
Żółkiewskiemu szeregu wyjaśnień do
tyczących poglądów Stanów Zjedno
czonych na obecną sytuację i widoki na 
przyszłość 
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elk a afera hyleii: premiera framus 
Francois Marsa , m i at5 z d é ï r a u d o w s c 3 5 mi I jo no w f ranków. 

B. p r e m j e r a bronie l>ędzie b. p rezyden t republ ik i . ' 
(x) Paryż ma w tej chwili 

sensację kryminalno-polityczną. 
nową; c a i n . , / t o w a r z y s t w o to posiadało rao- I 

jzną. która nopoloćiłego 'handlu północno-afrykań-ljunktury 
olbrzymie wrażenie wywołała w ste- ; ' skiegó fuź od dłuższej? czasu, kolpor-i jak i pa 
rąch dyplomatycznych. Szczególnego -tówano w>. Paryżu pogłoski o powaz-
Bcismaku nabiera ta afera z uwagi na ny.cii--nadużyciach, których mieli, rzc-
óTsbbistości. które 'zostały do. niej wmic-. komo-dorniścić się obydwaj bankierzy, 
j&ane. Pod zarzutem milionowego oszu Ze.-iwzglpd.u jednak na opinie, jaką sie 
Stwa pozostaje bowiem były, trzydnlo- ! cieszyli-, i W b i t n e stanowisko, zajmo-
wy prcmjcr irancuskl Francols Marsal,|vyaue ::w-4w.iccic politycznym, pogłos-
J S J i c n z największych potentatów finan
sowych oraz prezes szeregu wielkich 
palików, również wielki finansista S ę 

kom"'tym ; nie dawano wiary. Obecnie 

Okazuje się. że w okresie dobrej kon-
zarówno były premier Marsali 

pan Seguili, przywłaszczyli sobie 
ogromne sumy, należące do akcjonar-
juszów.w księgach natomiast, notowa
ne były fikcyjne straty.. 

• Ogółem Marsal i Śeguin zdefraudo-
wali w ten sposób .35 milionów franków 

. Francois Marsal jest obecnie senato
rem. W tych dniach został on prżesfu-

Obydwaj od roku 1906 stali na czele 
owarzystwa handlowego l'Ouest Afri-

jeden t akcjonarjuszów towarzystwa fchany przez sędziego śledczego. Obro-
rOuc.st.*Afrieain. ogłosił rewelacyjne | nę swoją powierzył Marsal byłemu 
s/czesół..y«.'nadiiżvć. 'prezydentowi rcnifbllk? MiHornnrtoWl. 

Nasz reporter zanotował... 
' Drewniany, par te rowy domek przy ulicy 

M-goi Listopada nr. 150, byl wczora j terenem 
'katas t rofy ' b u d o w l a m i . ' W .mieszkaniu Franc i 
szka K a c z m a r k a , znajdującego sie pod s t r y 
chem -'z przyczyn dotąd nie wyjaśnionych — 
zawalił się sufit Na szczęście rodzina Kacz- , , 0 S C i ? -jaiszywycii pieniędzy. glówn'e 

^marków bawiła poza domem, tak że• o l : a J„3 ; , 1 , " l ' zaś fałszywych monet srebrnych 1, 2, 
dziach nie było . Komis ja b u d o w a n a prowadzi , _ . . . 
dochodzenie . 

niBdzy 
z o s t a ł a w y k r y t a w c z o r a j w Ł o d z ? . 

( g r ) W ł a d z e bezpieczeństwa stale 
niepokojone były wiadomościami o po-

dotad nie wyjaśnionych —.! jaw'ermr»sic ,-w iiaszcm mieście dużej 
Na szczęście rodzma Kacz- i ] n < ; . i . " fy/c* , -u - i r . - l , ń i ™ ; „ , ł , , , ~ » A 

'.a domem, tak te ofiar w-lu-i '' M . . ' ^ S z y ^ y c l l pieniędzy, głó 

•przy ul Knlazlewicza W -polu 
fafcń.ś: młoda . 
ç ja . Lekarz pogotowia stwierdził zatrucie nic- szy wyelr.p'en'ydzy. 

5-cip; i^dzjestecio- złotowych. 
^Energiczna" akcja- policji doprowa-

oznakfi0ży°- d / i ł i 1 ' dÇf.l|k\yidacjl' szeregu fabryk fat-Tak trwało przez 
-.ananą -trucizna, poczem po przepłukaniu ż o - ' c z a s dłuższy, aż wreszcie ostatnio 
Udka • przewiózł samobójczynie do szpitala -w , z n Ó W , n a r J ł v w a ł v " d o n o l i r i i m p l r l i i n k i n 
Radogoszczu. S tan j e j budzi poważne o b a w y . ! l y - a l ^ 0 0 

Jak zdołano ustalić — denatka icst Michalina 
•Wójcik, bez stałego mie jsca zamieszkania. 

* * 
* 

' pojawieniu .się falsyfikatów, w mieście-
Tym razem jako podatny teren obrali 

. . . Na polu przy ul. Klinka znaleziono pórzu 
cpne dziecko płci żeńskie j , l iczące około 2-ch 
mfesięcy. Dziecko przesłano do żłóbka, za w y 
rodna matka zarządzono poszukiwania. 
•;,.)•.• i * • :.•';' 

•k'olrjftfftvrżV Zielony TCynek. 
Ró'..'wykrycia fabryczki fałszywych 

'pieniędzy.^ciószfo dzięk* przytomności 
'u^stuVje,dncgo'' z chłopów, Mateusiaka, 
mieszkańca Górowie w powiecie lęczy-

W c z o r a j . r a n o w lasku w Rudzie Pabianic-1-Ckim. Otóż-onegdaj podszedł do Mateu-
>k,iej przechodnie znaleźli wiszące na d r z e w i e ' s i a k a J iTO osobnik; kióry kupiwszy 
zwłoki mężczyzny w średnim wieku. Niezwlo- drribllJteticę;;- .wręczył wieśniakowi 5 - d O -
cznie powiadomiono policję, która wdrożyła -.. X ¿ 2 ^ . l & L z L ^ , * * ! , . u , \ , „  J J  M « • ( » 
d o s l u i d z c n c . S a m o b ó j c a o k a z a ł , s ic , 4 , W L > r ? z ; r o t t ^ S ' ę . 
Untorti • S t a n . zamieszkały w Rudzie PMMiinic- r^%*if .1tn (^l«#ri ł łMateMStakwtf* pewne 
.kiej p r z y - u l i c y Reymonta 4. S tan ostatnio p o - , f t ą $ Ś i W W 9 ' i "po,,.S*ybkicrn-.SPr.awdzenJU 

J ^ ś z W l z domu i naiwidpćzniej powiesił fie oego podówczas • posterunkowego l oka 
zaraz po wyjśc iu , a lbowiem znaleziono rano zai zgiętą od uderzen'a pięciozłotówkę. 

Przytrzymanym' okazał się Józef 
Baczyński. , kilkakrotnie już podejrzany 
o •.kHlpWa.Tz. falsyfikatów, zawsze jed-
nak.-zwialrt^any z powodu zbyt nikłych 
poszlak. Tym razem jednak podwinęła 
s'ę noga Baczyńskiemu. W czasie rew' 

zesz tywnia lc już zupełnie zwłoki . 
.Trupa- zabezpieczono na miejscu do 

' z e j ś c i a komisji sadowo- lckarsk ie j . 
czasu 

ca — był to Feliks Rosiński (Cereck'e-
go 7). Podczas rewizji u Rosińskiego 
ujawniono kilkadziesiąt monet fałszy
wych.' Wreszcie po nitce do kłębka — 
wpadła policja na ślad i zaaresztowała 
„fabrykanta", jednocześnie konkurenta 
mennicy państwowej. Józefa Szymcza
ka, zam. wraz . ze swym spólnikicm 1 

Stanisławem Millerem w domu przy ul. 
Młynarskiej 41. 

Wczora j dokonała policja skrupulat
nej rewizji .'mieszkania, gdzie znalezio
no świetnie zorganizowaną fabryczkę. 

Foremki gipsowe, pilnik1, metal oraz 
gotowe już monety załączone zostaną 
do sprawy jako dowody r^ec^owe. 
Szymczak, Bączkowski. Rosiński 11',Mil
ler zasiądą niebawem na ławic oskar
żonych. 

Fbwsìxcfmie zięgtosi, 

Bogaczem z oißdaJca 

Staje się, - kto nesi 

ß arson oócas gutrwioy, 

fedt/ny oócas tudoay • 

óaz zmoczenia. 

Nowe trwci& fwdscećowanic Li 

jedynie skórą gumową, j ^ a : 

B e r s o n O l u n a , 
Na każdą jio^odę, tania c nà ^ 

a see. 

O R K I E S T R A MARYNARKI W O J E N N E . ! . 
• ••.•Dowiadujemy sie że 23 kwietnia przybywa 

do Łodzi reprezentacy jna orkiestra M a r y n a r k i , 
W o j e n n e j z Gdyni. dokonywi.Jaea tournee p o ; : ? J ' znalczioilO przy n u j l kilkanaście t t lO -
P O I K C C . organizowane przez Ligę Morska i K o : 

lonjalną. 
O r k i e s t r a , ta, s tawiana w rzędzie naj lep

szych tego rodzaju wykona pod batuta ' kpt. 
-Dulina m ,in. szereg utworów, opartych na daw 
"riych pieśniacli kaszubskich, c ickdwych zarów
no'pod względem folkloru, jak i muzycznym. 

W o wszystkich miastach, gdzie orkiestra-..ta 

ipncertowala . występy j e j spotkały sic z wicl-
ierri zainteresowaniem ze strony k iy tyk i i pu

bliczności. Nicmnic jsze zainteresowanie wzbudzi 
óna z pewnością i w nasżcm mieście. 

I W A L N E Z E B R A N I E RODZINY R A D J O W E J . 
: W dniu 23 kwietnia w auli P a ń s t w o w e j 

ji-Szkoly Włókiennicze j przy ul. Żeromskiego 115 
'odbedzic sie w pierwszym terminie o codz. 

• 16.00 i w drugim terminie o godz. 1G.30 Walne 
•'zebranie członków Łódzkiej Rodziny' Radiowe j 

o następującym porządku dziennym: 1) z a g a j c -
fcrrfeś wybór prezydium, 2) sprawozdanie z dzia 
t l a lnoś c i zarządu, 3) sprawozdanie skarbnika : l 
^komis j i rewizy jne) . 4) uchwalenie zmian w sta-, 
y.tucic, 5) wybór, nowego zarządu i komisji rewi 
pzyJnoi . .61 wolne wnioski. 

DźwięKowe 

iic'tv przy^zem •. wszystkie okazały s'ę 
.faJ'sĄ'iye....Został on zawcześn'e ujęty: 
nie miał ^-jeszcze czasu zamienić na •au
tentyczne ..pieniądze.- Aresztowany' kol-
p'nrt'cr„n'e wyjawił nazwisk swych spól-
nfJraW*wyjaŚmająćJ że monety te otrzy-
mał . od jakiegoś n'cznanego mu z naz
wiska infżc^yzny-: 

W^eaąsie ponownego przesłuchania 
przYpomńiał. sobie, kim był ów dostaw-

Casino. 

W c i e n i u tepa* 
* '••'-itfe'rtfeo"piękny: frlm ; ^ : -wznmsłe j - idev- ' ;g ł r ) -
śzacy-.-pr-zewagę ,dóbr -dtifbowy*i<ła)lv cisftuwi*-» 
mi. Osnuto go' n a ' t ' c prześladowań chrześci jan 
W. Rzymie Nerona.W szeregu wspaniałych scen, 
sfi lmowanych z wielkim rozmarheńi, widzimy: 
pożar Rzymu, przepych pałacu Nerona, kapie', 
jego żony Poppci w mleku o ś l : c . orgie u ' p r e 
fekta' Rzymu, wreszcie kolosalne igrzyska, na 
które składały się wa'ki gladiatorów, kar łów 
afrykańskich z barbarzyńskiemi kobietami, wre 
szcie rzucenie na pożarcie Iwom i dzikim best
iom stu chrześci jan, Idących na mgkc i śmierć 
s t r a s z l i w a - z pobóżnemi śpiewami na ustach. 

Ponieważ j u ż , d a w n o n i c , widzieliśmy fil
mów . . m o n u m e n t a l n y c h ' 4 . ' o g l ą d a ł o ' s i c ' w i ę c ten 
jjiekriy film z wiclkicm" zaciekawieniem. Robota 
imponuje ogromem. •. 

Gra ar tys tów doskonalą. Na pierwszy plan 
wysuwa s ie 'Kl issa L a n d i . ' j a k o ofiarna chrześci
janka- (coś w rodzaju s ienkiewiczowskie) Lldji) 
oraz Freder ick , .March (niezapomniany . dr. J e -
kyll) '• o lśn iewający młodzieńcza - uroda. P a r ę 
cesarską odtworzyli z talentem: Charles Laugh-
ten i wyborna Claudette Colbert . zupc'nie od
mienna w typie niż z a z w y c z a j . ' F i l m wywiera 
poteżrie wrażenie . . , 

Cëny z n a c z n i e zn/£on0: 

DO NABYCIA U KAŻDEGO SKÓRNIKA i SZEWCA-

„Precz z woiną? 

w kinach „Metro" i „Adrtó" 
Film wyjątkowo dobry, doskonale ' za i j^ ' ] 

ciekawy w pomyile . 
Bohaterem jest wytworny John Merrvk 

nek amerykańskie j ambasady iv Wiedniu,, 
w' roku 1917; Znalazł się iako kapiła'n:lotrii* 
frbncic włoskim 

. Zbieg akol cznośc i zrządza, i i Ameryk 
i trąciwszy austr jacki samolot staje s ię , spr» 
śmierci brata swej narzeczonej , Vilmy von \ 
don, córki wysokiej rangi oficera armj i : ńuś.tn] 
k-ej,-- którą poznał . .na kiermaszu d'obrpotyp 

Konflikt psychologiczny .polega . .na Ątflt 
l a m % y mò'ralttTe mfpdyi'"Merrick 'pwpcfWła; 

I 
N 

i i i 

sta 

* 

few 

1 , c I I b 
złamany moraime mrociyj . 

itynY'^Vzeck)iTą|e'«i^-'-prżci -front*. 
Wiediiń'," by"przebłagać ' swofą' liarzeCZoni) 
zostaje przez ,n ią . odtrącony. • 
. 1 Potem — sąd wojenny. Więzienie. . '.VtfrT' lj 
cie — ,,happy e n d " — <I: -.ma! przeżywany"TPCljc 
dwoje kochanków kończy się poje'dnahićrf> » j f t ( 

łosnem •/• •' • . , •••'.'• ' ki."' 
W C U K I E R N I A C H P I Ą T K O W S K I E G O - k 

Kto byt choć k. lka. dni w miszem '^''łji 
wspomina później przez długi , czas cuki/T^r 
Piątkowskiego, a łodzianie nie mogą sobie .Fyji 
obrazić "dnia bez odwiedzenia tych miłych tÂ fccic 
W * t y s l k o j e d n o c z y w cuklern i : przy Placu- ' : ! ) , ! 
r.ości, czy Pio t rkowskie j . 126 lub 76 (ńZi^TL'. 
s k a " ) zawsze gv?arno i miło. XlP' 

Na święta łodzianie zaopatrują się w wV'jPlS 
Pintkowskiego, ' znane ze swej dobroci, M N 3 ' T r j | j 
i tanie, a szczejiólnem powodzeniem (c-eszA ł ] , / 
sękacze , torty i baby jednoczo.ee w sobie " ' l f 

stkie zalety wyśmienitego pieczywa. Smar. j ł/^ 
twierdz^, t e tak dobre wyroby cukiernicze ^f^y 
ko spotykało się nawet w czasach prze'dv>''-'!Ji(j 
nych, co zawdzięcza się nowocześni' ; 
nym pracowniom firmy J Piątkowski . 

W niedziele, dnia 16 b. m. premjera wspaniałego, tryskającego humorem filmu, p. t. 

M t o u c z m n i e k o c h a ć RâmotiGin Novdrr 1 
w roll głównej 30—3 w klnie „SPLENDIP 

TWOJA OBRON 
IS I DNI N A S T Ę P N Y C H ! W I E L K I P O L S K I 

i - f l L M U Ź W I L K O W Y ! 

Scenar iusz I ' r e a l i z a c j a : E . P U C H A L S K I . R e t . dia logów: K . B O R O W S K I . Muz. 1 dyr. chórów: J . MAKI .AKIEWICZ. Zdjęc ia : A. W Y W E ^ 
W rolach g łównych : MAR J A B O G D A . ADAM B R O D Z I S Z , W Ł A D Y b Ł A W W A I . U I R , IF.KLA T R A P S Z O , B O G U S Ł A W S A M B O k S K l - j 
S c e n y lotnicze dokonane zosta ły za laskawem zezwoleniem P a n a Szefa Dcpartnmetnu Aeronautykl M. S . W o l s k . przy fachowym u<tjl 

- . 1-go i -2-go Pułku Lotniczego. Zdjęcia lotnicze: S* . Mayesscnhal ter . - I J I V 

Ponadto : T y l k o u . n a s ! W i z j a lokalna na miejscu zbrodni. Publ iczność ma możność ujrzenia niezmiernie interesującego specjalnego >*\**i 
z procesu R I T Y O O R G O N O W E J . 1 U 

Passe -par touts i bilety ulgowe bezwzględnie niewj*" P o c z ą t e k o godz. 4 pp. Na porankach w dni ś w i ą t e c z n e . ceny m i e j s c rnlżonc. 

«a—7 

DZIŚ PORAŹ O S T A T N I ! Początek o godz. 4 - c j 
. -ftp, • |- "i laiiTltfBłri miki tt t,uèiM 

D ź w i ę k o w y K i n o t e a t r 

pogoł. B J l e h : , bezpłatne nieważne. . 
Nadprogram: Tygodniki dźwiękowe, komedja kreskowa. Na I-sze seanse ceny mie jsc zn]££j 

•KB 
D Z I Ś . I . D N I N A S T Ę P N Y C H ! W I E L K I Ś W I Ą T E C Z N Y P R O G R A M ! A r c y d z i e ł o , które wzrusza, przemawia do uczuć i zach^"' ' 

Ł̂̂̂P ^ Ł J y Jhbib ' wf̂ ffl 
W rolach g ł ó w n y c h : czaru jąca IRENA DLNN i u jmujący JOHN B G L E S ; - DZIŚ P O C Z Ą T E K O G O D Z . 1-eL 

. . . . v- BJlety ul^o,w.e, w^żuc bez, ograniczeń! Ceny mie jsc zulżonel 
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Spadek bezrobocia 
0 9275 osób w ciągu tygodnia. 
. W e d ł u g danych państwowych urzę-

pośrednictwa pracy, liczba bezro
botnych, zarejestrowanych n a terenie 

W «fego państwa w dniu 8 b . r a . wynosi-
[ ogółem 274.514 osób, ti. o 5265 osób 
""'ej, niż w tygodniu poprzednim. 

? .L iczba bezrobotnych w Warszawie 
1 r az z okręgiem) wynosiła 30.910 osób 
• 0 836 osób mniej, niż w tygodniu po-
[fcdnim. Liczba bezrobotnych w Ł'o-

e (wraz z okręgiem) zmalała w ciągu 
R o d n i a o 3147 osób i wynosiła 29317 
Jpb. Liczba bezrobotnych n a Śląsku 

Z. R o s i ł a 84315 osób, wykazując spadek 
i c»ągu tygodnia o 593 osób. 

• h b 6 r rocznika 1912 
.o, rozpocznie się dn. 2 maja. 
A*, Na zasadzie a r t . 3 U s t a w y o pobo-

f* rekruta z dnia 15 lutego r . b . oraz 
ci 'Stawy o powszechnym obowiązku 
!;.> ftiskowym, zgodnie z rozprządzeniem 
'"^aistra Spraw Wojskowych, p. woje-

aHjda łódzki Hauke-Nowak wydal za-
>rj" R d z e n i e w sprawie poboru mężczyzn 
J N z o n y c h w roku 1912. 
yiit Do poboru głównego, który rozpo-

tyna sie z dniem 2 maja r . b . winni się 
•?]}Mt wszyscy mężczyźni urodzeni w 
Id ?*u 1912, 2) mężczyźni którzy w roku 
i, 1 S'egłym uznani zostali za czasowo nie-
•1 ?°lnych do służby wojskowej ( k a L B) , 
X r : 'mężczyźni którzy zgłosili s i ę do 
/ J N n i c z e J służby wojskowej przed 

• Jagnięciem wieku poborowego, o ile 
3, odsłużyli całkowicie ustawowego 
M 5[«sa czynnej służby, 4 ) mężczyźni, 

i i ^ ? y w " 5 i e z * z ' ° * y ^ w e wła^ci -
y spi czasie w P.K.U. podania o przy-
,aS jjfe do służby ochotniczej, 5> mężczy-
m1'1 JJ» którzy nie ukończyli jeszcze 50 lat 

f J upia, a którzy uzyskali obywatelstwo 
^ ; ' i r s kie od czasu Powstania Państwa 
zn j [jr^kiego w drodze nadania, lub przez 

charakteru konstytutywnego t j . 
r * 1 ' ^ 2 u z n a n i e o r a z 6 ) mężczyźni, któ-

ATI ¡t' d° lat 50 z jakichkolwiek powodów 
rJ()i "czynili dotychczas zadość obowią-

j °wi stawienia się do poboru, 
to^ myśl zarządzenia p. wojewody 
. J b or rocznika 1912 w Łodzi rozpoczy-
i s ię z dniem 2 maja i t rwać będzie 

dnia 30 czerwca r. b. 

djfolacla świąteczna 
żołnierzy wyznania mojże

szowego 
W salach restauracji Gedulda przy 
Piotrkowskiej 35, zorganizowano 

Trzydniowy rozejm na całym świecie. 
Walki polityczne, partyjne waśni i spory narodowe oraz konflikty 

osobiste muszą być zawieszone na 3 dni. 

Jak uspokoić podniecone i zamroczone umysły. 
trzydniowej przerwy w prowadzeniu 
wszelkich walk politycznych i waśni par 
tyjnych oraz wszelkich sporów i kon
fliktów natury prywatne), czyli jedno
czy w sobie wszystkich ludzi dobrej 
woli i skłania ich do poprawnych sto

sunków wzajemnych. 
Uroczystości odbywają się na tereni* 

całego państwa a w stolicy biorą w nich 
udział władze państwowe z Prezyden
tem Rzeczypospolitej na czele. 

Szczególnie ważną rolę odgrywa 
przy tera prs&a albowiem pisma wszyst
kich kierunków i odcieni w ciągu trzech 
dni powstrzymują się od wszelkich a t a 
ków politycznych i od artykułów o c h a 
rakterze polemicznym. Wysuwa się n a * 
tomiast hasło, że należy zapomnieć o 
tera, co ludzi jątrzy i wzajemnie źle u-
spasabia, pamiętając jedynie o tera co 
ludzi łączy we wspólnych dążeniach i 
wysiłkach dla dobra ludzkości. 

Biorąc pod uwagę dzisiejszy stan 
umysłów ludzkich w poszczególnych 
krajach i państwach, kiedy często panu
je już nietylko rozwydrzenie partyjne, 
ale toczy się zacięta walka pomiędzy 
całymi obozami, biorąc pod uwagę, ze 
dzisiejszej społeczności grozi wojna nie
tylko zewnątrz ale często wewnątrz 

^ Może niekażdy przeciętny obywatel 
wie o tern, że Czechosłowacki Czerwo
ny Krzyż już od lat dwunastu corocznie 
w okresie Świąt Wielkanocnych obcho
dzi piękna i bardzo podniosłą uroczy
stość „Święta Pokoju" pod nazwą „Ro
zejm Boży". 

Należy zaznaczyć, że inicjatywą do 
obchodzenia tej uroczystości dała w r. 
1922 córka prezydenta Republiki Czech o 
słowackiej P. Alicja Massarykówna, 
prezeska Czechosłowackiego Czerwone 
go Krzyża, a za ten krótki okres czasu 
uroczystość „Rozejmu Bożego" zyskała 
ogromną moc zwolenników nietylko na 
obszarze całego państwa Czechosłowac
kiego ale i zagranicą. 

Szczególne zainteresowanie do tej 
sprawy przejawiła Liga Czerwonych 
Krzyży wobec czego na XIV Międzyna
rodowej Konferencji Czerwonego Krzy
ża, która odbyła się w Brukseli, w rpku 

1930, została powzięta uchwala, ażeby 
Komisja złożona z reprezentantów Cz. 
Krzyża różnych państw, przestudiowa
ła na miejscu podczas trzech następ
nych lat organizację i wyniki „Rozejmu 
Bożego", a sprawozdanie swoje złożyła 
na XV Międzynarodowej Konferenqi 
Cz. Krzyża, która 

ma się odbyć w Tokio w r. 1 9 3 4 
celem rozważenia kwestji organizacji po 
dobnych uroczystości w irmych kultu
ralnych państwach. 

W ten sposób święto „Rozejmu Bo
żego" nabrało dużego rozgłosu w całym 
świecie cywilizowanym, a na uroczysto
ści do Pragi przyjeżdża duża ilość cu
dzoziemców przeważnie członków Cz. 
Krzyża różnych państw. 

Główna idea „Rozejmu Bożego" ma 
bardzo głębokie podłoże moralne i pole 
ga na dobrowolnem przestrzeganiu raz 
do roku 

Najwięksi wrogowie Niemiec 
Goebbels I Goeritjg uprawiafq pro

pagande anlgníemieckq. 
Jak wiadomo, do Polski napływają 

codziennie listy od różnych firm nie
mieckich, zawierające zapewnienia, iż 
wszystkie wiadomości prasy zagranicz 
nej o wydarzeniach w Niemczech są 
całkowicie fałszywe i stanowią wynik 
„propagandy antyniemieckiej". 

Na list taki, otrzymany przez 1'edną 
z firm polskich od jednego z najwięk
szych przemysłowców skór w Niem
czech, firmy „Gebr. Jrafft" w Bregerz , 
firma polska udzieliła następującej od
powiedzi: 

„Mogę zapewnić panów, że najsil

niejszą i najskuteczniejszą propagandą 
przeciwko narodowi niemieekłemi są 
hańbiące przemówienia, wygłaszane 
przez niemieckiego ministra propagandy 
oraz min. Goeringa. 

Dość wysłuchać Jednego t takich 
przemówień, aby stworzyć sobie obraz 
tego, co się obecnie w Niemczech dzie
je. Przemówienia te nie wymazała zad 
nych komentarzy i dlatego wszelkie 
próby dyskredytowania wiadomości, 
podawanych przez prasę zagraniczna, 
są najzupełniej bezcelowe' 

a.. 
d'1' 
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Samobójstwo przez pomyłkę. 
Cztery minusy tak go przeraz i ły . 

Z W a r s z a w y donoszą: pytał sąsiada, coby uczynił, gdyby ktoś 
We wtorek po południu do kawiarni czyhał na jego życie. Sąsiad odpowie-

Sejmowej na PI. 3 Krzyży 8, przybył ja ; dział, że nie zastanawiał się jeszcze nad 
kiś gość, który usiadł przy stoliku a na 
stępnie wyjął rewolwer i strzelił sobie 
w pierś, padając trupem na miejscu. 

Jak ustalono, był to niejaki Klicki, 
zam. przy ul. Polnej 50. 

Jak zdołano stwierdzić, Klicki popeł
nił samobójstwo wskutek tragicznego 
nieporozumienia. Odebrał on we wto
rek analizę krwi i nie rozumieiąc jej zna 
czenia, uważał się za chorego. Siedząc 
przy stoliku kawiarnianym, Klicki za-

taklem zagadnieniem. 
„A ja tak" — odpowiedział Klicki, po 

czem wyciągnął rewolwer i zastrzelił 
się. 

W drugim ręku Klicki trzymał analizę 
w której widniały cztery minusy. Jak 
widać, Klicki nie znając wyniku anali
zy przyjął ją za niekorzystną i pod 
wpływem przygnębienia popełnił samo
bójstwo. Klicki był z zawodu nauczy
cielem. 

państwa, kiedy najświętsze prawa ludz
kości są deptane i poniewierane, musi
my przyjść do przekonania, że uroczys
tość takiego „Święta Pokoju" jak „Ro' 
rejm Boży ' ma nietylko bardzo głęboki 

! sens moralny, ale może okazać 
bardzo zbawienny wpływ praktyczny na 

uspokojenie zamroczonych umysłów. 
W r }ku bieżącym uroczystości „Ro

zejmu Bożego" odbędą się w Pradze ty 
dniu 13 kwietnia t.j. w wielką sobotę na 
zakończenie międzynarodowego zjazdu 
Czerwonych Krzyży Europy Środkowej 
w których wezmą udział również dele
gaci Polskiego Czerwonego Krzyża. U-
roczystości te będą transmitowane 
przez Polskie Radjo od godz. 11 do godz. 
11 min. 45 rano według następującego 
programu: 

1. Przemówienie Płk. Draudt, wice
prezesa Ligi C K . 

2. Przemówienie p. Dronsart, Nacz. 
Dyrekt. Belgijskiego C K . 

3. Śpiew (Modlitwa Libuse). Arje z 
opery. 

4. Poemat symfoniczny „Łąki i lasy 
czeskie" z cyklu „Moja Ojczyzna", ode
grany przez orkiestrę Filharmonji. 

5. Ogłoszenie „Rozejmu Bożego" 
przez Prezydenta Parlamentu. 

6. Śpiew o „Rozejmie Bożym" — od
śpiewa chór Smetana. 

^ a n l e m gminy żydowskiej i PP- E p -
j^jn, znanych w szerokich sferach 
i^ałaczy społecznych, kolację świątecz 
¡2 dla żołniarzy wyznania mojżeszowe 

• odbywających służbę w łódzkim 
lizonie. 

Ij ^ przyjęciu wziął udział dowódca 
dywizji piechoty, gen. Olszyna-Wil-
' ski, w otoczeniu sztabu oficerów. 

|J°*n Goldsztajn, poseł Mincberg i oko-
™0 żołnierzy żydów. 

» Okolicznościowe przemówienie wy-
<v,s!'h gen. Olszyna-Wilczyński. rabin 

^sztajn i poseł Mincberg. 
t i ^ z y i ę c i e przeciągnęło się w miłym 

* t roju do późnej godziny. 

U y i M f j j ) o p i ł e k . 

\ ty Nocy dl icicjsrci dyżurują apteki: Sukc. 
wj^operkiewicza (Zgierska 54) , Sukc. J . Sitkie 
t ^ 4 (Kopernika 26) , J . Zundelewtcza (Piotr
k a 25), W . Sokolewicza i W . Szala ( P t ó -
•V , 1 9 ) - M. Lipca (Piotrkowska 193), A. Rych-
' s ' B. Łobody (11 Listopada 86) 

Tylko ze względu na wysoką, wartość artystyczną i religi jną areyfilmu 

W CIENIU 
K R Z Y Ż A 

wno „CASINO 
postanowiło 

wyświetlić g o 
n o r m a l n i e o g o d z . 4 . 6 . 8 i 1 0 w i e e z . 

W p ł a t e k I s o b o t ę k ino n ieczynne. 
8o 2 C E N Y BILETÓW N I E P O D W Y ż S Z O M E . 

d z i ś 

N A J W I Ę K S Z Y W Y B Ó R 

JAJEK Z NIESPODZIANE. 

FIGUREK C Z E E 0 L . 
C e n y z n i ż o n e . Piotrkowska 0 6 

K i n o T e a t r 

SPLENDID 
Dzieje miłości rosyjskiej ittidentW v j . głośnej 
powioíci Claud? Ariel '» 

ARJANA N a r u t o w i c z a 2 0 . 
DZIŚ nieodwołalnie PORAŹ OSTATNI! 

• to burza uczuć I namiętności rozpalanych w duszy młodej kobiety... — to najbardziej swoiste ujęcie zagadnienia n.ilości... 
w roli tytułowej najznako- I T T B R U T T A " R I T O X I Z T " D 
miteza Iragiczka europejska ML*%~*Ł,\JXSLt 1 JT\. \3Xl^XK\jt\7% J L . I V 

r e i . P a w e ł C s f n n e l . - P o c z ą t e k o (rodi. 1? w pot. 

Ś W I Ą T E C Z N E W Y C I E C Z K I DO KRA
KOWA I W A R S Z A W Y . 

Olbrzymia przedsprzedaż biletów 1 
wielka liczba zgłaszających się są naj
lepszym dowodem, jak szczęśliwą byfà 
inicjatywa syndykatu dziennikarzy łódz 
kich zorganizowania dwudniowych wy
cieczek wielkanocnych do Krakowa î 
Warszawy. Wycieczka do Krakowa 
wyjeżdża z Dworca Fabr. w sobotę o 
godz. 2 2 . 3 0 — wraca do Łodzi we wto
rek rano. Bilety w obie strony wraz z# 
zniżkami do muzeów zł. 1-5,50. 

Do Warszawy wyjedziemy ..Zielo
nym Expressem" z Dworca Fabr . w nie
dzielę o godz. 7.47. Pdwrót w ponie
działek w nocy. Miejsca numerowane, 
wagon bar-dancing. zniżki do teatrów^ 
Bilety w obie strony zł. 8.70. 

Niewielka ilość pozostałych biletów 
do nabycia w Wagons-Lits, Piotrkowska 
nr. 64, oraz w Orbisie. 

[ 
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iZYKA /UÌÌKA* 
T E A T R MIEJSKI I K A M E R A L N Y . 

Dziś, jutro i pojutrze wiecz. z powodu Wiel
kiego Tygodnia przedstawienia zawieszone. 

Przedstawienia zostaną wznowione dopiero 
w niedzielę, wieczorem. 

W Teatrze Miejskim dana bodzie rewelacja 
Zuckmayera ,,Kapitan z Koepenick" z Jaraczem 
a w Teatrze Kameralnym „Pierwsza Pani F r e -
aar" z Marią Przybytko Potocką 

\TR O P E R E T K A 8 J 0 (Przejazd 14) . 
Wielki Czwartek, Piątek i Sobota prs*d-

słamrienie zawieszone, 

T E A T R P O P U L A R N Y (Ogrodowa 18). 
W Wielki Czwartek, Piątek i Sobotę przed, 

•tamtoak nawieszone. 

T E A T R „SCALA*. 
T e a t r „Zjednoczonych Aktorów'* kończy 

wkrótce w naszom mieście swe występy. Dziś 
w czwartek wieczorom, po cenach od 80 er. do 
U D , grana będzie tragedia Leonidasa, Aleksym 
Steinem, Klarą Scgałowtcz I Genią Szllt w ro
lach głównych. Jutro Ł j . w piątek wieczorem 
wznowienie dramatu Sz. Ad-sklego „Dzień i 
noc*'. Niewątpliwie teatralna Łdóz tłumnie przyj 
dzle na ostatnie przedstawienia tego znakomi
tego zespołu. 

W I E L K I PORANEK A R T Y S T Y C Z N Y 
W FILHARMONJI. 

Zapowiedziany na nadchodzącą niedziele 
t.J. 16 bm. na godzinę. 12-tą wielki poranek 
arry? tyczny wywołał zrozumiale zainteresowa
ni*, w szczególności zaś przyjazd Miss Polonii 
wywołał pewną sensacje w naszem mieście. Na 

Kanku tym Miss Polonia odśpiewa piosenki, 
i Fuks wystąpi ze swoim nowym oryginal

nym repertuarem, zaś niezrównany tancerz 
węgierski, Imre S z e n e s . odtańczy miedzy inne-
enł II węgierską rapsodie Liszta. 

Ponadto bezkonkurencyjny Michał Znicz 
uzupełni całość programu. Ceny biletów są do
stępne dla wszystkich 1 wcześnie) można naby
wać je w Kasie rilharmonji o r a ć w firmie 
Kantorowicz, Piotrkowska 116. 

Streik w Tomaszowskiej Fabryce Jedwabiw 
Czego źcĘ«lafti robotfnicu? 

wo: Tomaszów Maz. 12 kwietnia 
(PAT). Ponieważ dyrekcja Toma-I Robotnicy Tomaszowskiej Fabryki 

szowsklej fabryki sztucznego Jedwabiu Sztucznego Jedwabiu dotychczas nie 
„te cofnęła ogłoszenia o ^ c e n t o w e j : ^ ^ ^ ^ ^ 
zniżce zarobków oraz o procentowychIstąpili do związku .Praca" , który trzy 
dodatkach za dni świąteczne, dziś przy 
stąpili robotnicy tej fabryki do strejku 
włoskiego. W fabryce znajduje się pier
wsza I druga zmiana robotników. Trze

ma w swych rękach inicjatywę stroiku. 
Robotnicy wysuwają następujące 

postulaty: 
1) cofnięcie ogłoszenia o zniżce 12 

cle, która p r z y M a t ^ - ^ ^ M T L S S & J ^ " 
celem rozpoczęcia pracy nie wpuszczo 2 ) stosowanie kategorii robotników 
no. Na terenie zakładów znajduje się po przepracowaniu 3-ch miesięcy, 
obecnie około 2.200 robotników. Wła- 3) niezmniejszanie obsługi maszyn 
dze bezpieczeństwa czuwają, by spo- przędzalniczych 1 przywrócenia stanu 

poprzedniego. 
4) wydawanie trepów, ubrań 1 mle

ka dla robotników, pracujących na od
działach, zagrażających zdrowiu i nisz
czeniu własnych ubrań. 

kó) nie został zakłócony. 
e e 

Tomaszowski korespondent «Exprès 
su" telefonuje w te] sprawie dodatko

' R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO R A D J A " . 

C Z W A R T E K , " kwietnia 193J r. 
1 1 4 0 - 1 1 5 0 : Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11 .55 Komunikat meteorologiczny dla 

komun, lotniczej. 
1 1 3 7 — 1 2 0 5 : Sygnał ezaau s W a m e w y , Hejnał 

a Krakowa. 
1305—12.101 Odczytami* programu a* dzień 

bieżący. 
1X10—13.20: Koeoert s płyt gramofonowych. 
13.30—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15-10: Przerwa. 
11.10-15.15 Komunikat P a i s t w . Inst Eksporto

wego. 
1*5-13—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15 .25—15.35: P ł y t y gramofonowe. 
15 .35-15 .S0t „Kobieta w bezrobocia'- - wvgł. 

p. Romana Dalborowa. 
15.50—16 36: Płyty gramofonowe. 
16.25—16.40: Lekcja jeżyka francuskiego (kur* 

średni) Lektor p. L Roguigny. 
16.40—17.00: Odczyt. 
17.00--17.40: Płyty gramofonowe. 
17.40—17 .55 Odczyt aktualny. 
17 .55—1800 Odczytanie programu a a dsien na-

Odczyt dla nnaturaystów p. L „Pol
aka a Francja w rozwoju dziejowym' 1 — 
wygi. pref. Henryk Mościcki. 

18.20—18.45: Muzyka. 
1845—19.00 „Skrzynkę pocztowa łódzka" — 

omówi Red. J a n Piotrowski. 
19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Htndl. w 

Łodzi . 
19.30—19.43: Kwadrans IłleracM — „ReeyUejt 

włeraay". 

i9.45—20.00 P r a s o w y Dziennik Radiowy, 
9 00—20.151 Pogadanka mesyesna. 

30\15—22.40: Transmisja a Filharmonii Warte . 
Koncert Oratoryjny, Kazimierz Wiłkomirski 
(dyr.1, Chór pocztowców. 

W przerwie! Impresje p. t. „Misterium 
W i e l k a n o c * * " — wygi. p. Stan. Miłaszew-
mL 

3340—22 . 50 : Wiadomolcl aportowe, Dodatek do 
Pras Dz. RadJ. 

3235—23.00 Komunikaty eaeteorologiceny i po-
•WjnT. 

AUDYCJE ZAORANICZNE. 
1T.25. MOSKWA (Dośw.). „Dama Pi

kowa", opera Czajkowskiego. Tr. z 
Teatru Wielkiego. 

17.53. WIEDEŃ. „ParslfaT - opera 
Wagnera. Tr. z Opery Państwowej. 

19.05. HELSINOFORS. Koncert symf. 
20.00. KOPENHAGA. „Peer Oynt", dra-

mat Ibsena, muzyka Oriega. 
20.00. PARYŻ. „Le Cyclone", słuchowi

sko Sołnerseta Maughama. 
20.45. RZYM. Koncert symfoniczny. 

T o m a s z ó w o t r z y m a ł pożyczkę 
w wysokości 25 tys. złotvch 

Tomaszów, 12 kwietnia. 
W myśl uchwały Rady Miejskie] 

magistrat za zgoda Urzędu Wojewódz
kiego zwrócił się do Polskiego Banku 
Komunalnego o udzielenie miastu po
życzki w wysokości zł. 75.000. Bank 

tylko pożyczkę w sumie zł. 

5) zniesienie kar pieniężnych i ORTII 
musowych urlopów i płacenie za zeP? 
te przedmioty nie z winy robotników 

6) nieograniczanfe wentylacji w rtlW 

scach niezdrowych. 
7) niepotrącanie robotnikom za n» 

przepracowane dni z powodu defektu* 
wzroku. 

8) nierobienie trudności I nlezahf2! 
nianie robotnikom udawania się do kaS- 0nc< 
chorych przy defektach wzroku. . lie p 

9) wydalanie robotników winno s " j . 
odbywać za wiedzą i zgodą delegató* ^ e . 

10) uznanie delegatów wybieranych^, 
przez ogół robotników. 

Hi 

Is 

11) stawki nocne robotników w l n ^ k ? e 

być zwiększone o 50 proc. w stosun»'^ ^ 

00" Prze do stawek dziennych. 
Pertraktacje toczyć się będą PJtown 

przewodnictwem okręgowego inspekt1' ^ 
ra pracy. p. Wojtkiewicza. '* e 

Wczoraj w godzinach popołudnia K 
wych odbył się wiec celem omówiefl" lo r a c 

sytuacji strejkowej. .J^a r 

Grand Kino. 
przyznał 
25.000. 

Kwota ta wpłynęła Już do kasy miej 
sklej i przeznaczona będzie na pokrycie 
niedoborów budżetowych z lat NBLEZ-

S p o r t 

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ FABRY
KA F I L C Ó W LANDAU I W E ILE Spół
ka Akcyjna zawiadamia pp. Akcjonar-
juszów, że NADZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE AKCJONARJU-
SZÓW zwołane na dzień 22 kwietnia 
1933 r. ZOSTAJE niniejszem ODWO
ŁANE. 

Makkabi-ŁK.S: I b 3:1 (1:0) 
Sensacyjna porażka czerwonych. 

Spotkanie o mistrzotwo klasy A. 
Makkabi — ŁKS. Ib rozegrane w dniu 
wczorajszym na boisku WKS-u zakoń
czyło się wielką niespodzianką. 

Makkabi po bardzo ładnej grze zwy 
ciężyła leadera tabeli w stosunku 3:1 
(1:0). 

Bramki dla zwycięzcy uzyskali: 
Frenkiel (2) i Goldberg. 

Dla ŁKS-u huonorowy punkt zdobył 
Urbański w ostatniej minucie zawodów 

Sędziował p. Stępień. 
Szczegółowe sprawozdanie w „Ex-

pressie". 

Hakoati łódzki 
przegrywa w Warszawie. 

W drugim dniu turnieju piłkarskie
go w Warszawie Poionja pokonała bez 
trudu Makkabi w stosunku 2:0 (2:0). 
Bramki dła Makkabi uzyskali Szczepa
niak i Seichter. 

Mecz Hakoh (Łódź) — Gwiazda za
kończył się niezasłużoną przegraną ze
społu łódzkiego w stosunku 0 :3 (0:1). 

Sędzia nie uznał dła zespołu łódzkie 
go dwuch prawidołwo strzelonych 
bramek. 

Szczegółowe sprawozdanie w dzi
siejszym „Expressie". 

taia 
%i" 

Pod Twoją Obrona 
Co za na.głv zwrot. J a k i znamienny odsk* tal̂ j 

XL produkcji bieżącej , opartej wyłącznie ną nw r ^ , 
lywach groteski t farsy. Inny duch powiał * 
kramu, niecąc na widowni nastroje zgoła nf* . 
zwykłe. Oto nareszcie łllm polski, po k t ó r T y la 
wychodzi sie. z kina pod wrażeniem krzepiąc*" JUlć 
1 podmoełem! Ha|$2 

W filmie „Pod Twoją O b r o n ę " niema pik^, j | 
terji , ale jest piękno, wc»ctanc w postacie rloro* 
ae , zdrowe, junackie i pełne wdzięku. B 1 

Pierwiastek moralny tym razem gra decy** 'l 
j ą c ą rolę. Odrębność filmu, sekre t osobl iw*r 6\y0| 

wrażenia, które sroiewala nawet jednostka sew , 
tyczne lub obojętne w kwest jach wiary, polej «St 
na tem, że dotknięto gdzie* głęboko, na dnie T.Rcl 

Przyjazd doskonałej drużyny piłkarj » y porowej, utajonych ezynników p o t ę i | i , ^ w 

Przyjazd Gedanlt 
do Łodzi zapewniony. 

skiej „Gedanji" z Gdańska do Łodzi na 
stąpi definitywnie w dniu 21 maja. 
Mecz ten został przez ŁKS. już ostate
cznie zakontraktowany. „Gedanja" w 
roku bieżącym znajduje się w doskona
łej formie i w rozgrywkach Ligi gdań
skiej pretenduje poważnie do pierwsze
go miejsca. 

Mistrzostwa okręgowe 
w piłką wodną. 

W związku z mającemi się odbyć 
w roku bieżącym meczami w piłkę wod 

dnyra z nich jest ofiarna służba rycerska |c:**J 
s. p . Żwirki i Wigury krążą nad widownią * 
smugach białych pomienl) : drugim — J a s n a u * 

Pni 

ra, ów magnes mistyczny, który ogarnia miljo"' V j 3 c 

wiercących ÀVAZ w Polsce. . , 1$-, 
Na tem podłożu stanął dramat prosty, i'. | 

~\\o~ ludzie, którzy w nim uczestniczą Młody lotn'^ 
wynalazca (Adam Brodz : «z] traci władzę w o ' 
gach, wskutek wypadku. Pod wpływem swoK 
narzeczonej (Mar)a Bogda) udaje się z I"'' ' |v|] 
grzymką na J a s n ą Górę i tam, wobec setek w 
sięcy wie '* 7oh, w atmosferze żarliwej wł*f>' 
staie się cud: uzdrowienie. 

Real izac ja d o i ć nierówna, zapewne dMcjJJ.' 
że aż tntech reżyserów brało w niej udział; 
ward Puchalski ( jednocześnie autor scenarius'*'| 
Karol Borowski (djalogi) i J ó z e f Le js ter . T c m r 
chwilami zastyga w djalogach, traktowanych r-

na 
My 

y 
I 

Ìli; 
Oś 

ną O wejście do Ligi water - polowej, W \°I6} teatra-lnie: za dużo w nich deklamacji , J J 
< ? , . • j • i x . » Vi. mało naUiratnoici. J e d e n Walter zachował pr^^ 
których weźmie udział również Łódź, m U t K ł f M ł e i n 9 w o b o d ę dykcj i . Dużć t*' 
dowiaduiemy się, Że W Łodzi zostaną ro [s tepy wykazuje Brodzisz i Bogda. Zofia Lind^i' 

zegrane pierwsze mistrzostwa okręgu [6wna, które j gorąca uroda nieco detonuje P-~ 
(drużynowe) w piłkę wodną. . j Ł S t ó ^ , T 1 

ZARZĄD SPÓŁKI A K C Y J N E J , F A B R Y K A 
FILCÓW LANDAU I W E I L E , SPÓŁKA A K . 
C T J N A zawiadamia pp. Akcjonarfuszów, t e w 
dniu 26 kwietnia 1933 r., o godz. 17-ej w miejscu 
akdziby Spółki w Łodut, przy ul. Slarowólczań-
aktej 5, odbędzie alę 

Z W Y C Z A J N E W A L N E ZGROMADZENIE 
A K C J O N A R J U S Z Ó W 

e następującym porządkiem dziennymi 
1, Wybór przewodniczącego. 
2. Zatwierdzenie sprawozdania Zarządu i 

Rady Nadzorczej, bilansu oraz rachunku 
zysków i s trat za 1932 rok. 

3 Pokrycie strat . 
4. Kwitowanie władz Spółki z wykonania 

przez nie obowiązków. 
Wyboi 5. Wybory do Zarządu t Rady Nadzorczej. 
Na wniosek akcjonarjuszów reprezentują
cych jedną piątą c z c i ć kapitału akcyjne
go, wybory do Rady Nadzorczej odbędą 
się grupami w trybie .przewidzianym przez 
a t t . 91 P. o S. A. i § 40 Statutu. 

6. Ustalenie pensji członków Zarządu oraz 
wynagrodzenia członków Rady Nadzor
czej . 

7. Upowaiorents Zarządu do na/bywuinia, zby 
wania i obciążania nieruchomości 
Rozpatrzenie sprawy wprowadzenia przez 
Zarząd na Giełdę Warszawską akcyj 
Spółki. 
Ustalenie dodatkowego wynagrodzenia dla 
członka Rady Nadzorcze) delegowanego 
do stałego (indywidualnego wykonywania 
czynności nadzorczych w myal art. 98 P. o 
S. A. 

8 

W mistrzostwach, które mają być 
rozegrane w czerwcu, prócz utworzo
nej już w roku ubiegłym drużyny Ł. K. 
S-u, wezmą udział nowoutworzone ze
społy Makkabi, Triumfu i prawdopo
dobnie SKS-u. 

Zaznaczyć należy, że sport pływacki 
w Łodzi rozwija się coraz pomyślniej i 
zyskuje nowych zwolenników w szero
kich warstwach młodzieży. 

Tenisiści łódzcy 
rozpoczynają sezon, 

Sezon tenisowy rozpoczyna się w 
Łodzi już wkrótce. Korty tenisowe 
Łódzkiego Klubu Sportowego zostały 
już oddane do użytku publiczności, przy 
czem cennik został, ze względu na Kry
zys gospodarczy, znacznie obniżony. Kię 
rownictwo sekcji tenisowej ŁrCS-u, 
nosi się również z zamiarem, powiększę 
nia i przebudowania swych szatni. 

Oficjalne otwarcie sezonu tenisowego 
w ŁKS-ie nastąpi dnia 30 bm. — tur
niejem wewnętrzno-klubowym. 

— Prócz ŁKS-u do otwarcia sezonu 
przygotowują się tenisiści „Union-Tou-
ringu', którzy rozpoczęli już systema
tyczne treningi na kortach przy ulicy 
Wodnej, zaś w przyszłą sobotę, dnia 22 
bm. o godz. 16-ej, z okazji oficjalnego 
otwarcia sezonu tenisowego swego klu
bu, organizują pierwsze zawody. 

yzelowani«em każde£v 
Gorący i szczery aplauz należy s ię prof. " % 

klakiewkzowi za piękne i umiejętne dóbr** 
motywy muzyczne. Niemniej wart pochwały 
P c-na tor Albert W y w c r k a za czyste zdjęcia. 

U R O C Z Y S T A AKADEM.IA Z O K A Z J I V l H ' e l 

ROCZNICY O T W A R C I A U N I W E R S Y T E T U 
H E B R A J S K I E G O W J E R O Z O L I M I E . . , 

Staraniem łód?:kief:o oddziału T o w . P r z . 5 ' l t 
cińl Uniwersytetu Hebra jskiego w Jerozolifl 1 , , 
odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. o ^M 
nie 8.30 wiecz. w sali Rady Miejskie j urocz)' 1*^ 
akademia z okazji 8-el rocznicy otwarcia U" 
wersyte tu Jerozol imskiego. ... 

Oprócz przemówień, k tóre wygłoszą ad* ' , 
kat A. Lewinson z W a r s z a w y , dyr. M. B r W 
statter . dr. M. Braude, d 
będzie część ar tystyczna 
chór „Sz lr ' 1 pod dyr. prof, i ajuszyna i <"~"[AI 
skie studjo dramatyczne w osobach pp. 
Silberman, B T , Salcman, E . Tencnhaum i ini" 

1st 
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dr A. T a t a r k o w e r . da" IM 
a. w które j udział biofj f i , 
rof. Fa j f i szyna i lieP'j\. Ï U 
j ie w osobach pp. *J 
, E . Tencnhaum i inni 

Tomaszów Mazowiecki-

Z P. K. O. 
P o c z t o w a Kasa Oszczędności Oddział w Lo

dzi podaje do wiadomości, że z okazji Swlą t 
Wie lkanocnych k a s y dla publiczności czynne 
będą w dniach: 

14 kwietnia br . do godziny 12-tej 
15 kwietnia br. do godziny 11-tej 
Popołudniu w łych dniach kasy Oddziału 

będą zamknięte. 

ŚWIECONE 
DLA NAJBIEDNIEJSZYCH. 

Onegdaj o godz. 17-ej odbyło sic 2 ' j 
branie komitetu, zorganizowanego pr z ^, 
tomaszowski oddział P . C. K., w s p r ^ 
wie rozdawnictwa bonów na „świe c ° 
ne" najbiedniejszym naszego miasta. . 

Według złożonego sprawozdania 
nika, że komitet rozporządza suma ?.' 
946.37, na którą składają się pozy^f; 
zł. 258.23 ze zbiórki ulicznej, zł. 68«-1 

Z t. Z W . list. : 
Za pieniądze te zakupiono 1620 ^ 

500 strucli oraz większą ilość kiełbasa 
Każda rodzina otrzyma strucel. po r < r ) 

kiełbasy i 3 jajka. t 

Do kwalifikowania i rozdawnif* ' ; 

bonów komitet upoważnił związki 7 ' 
wodowe i opiekunów społecznych. |j 

W piątek o godz. 4 po poi. w & 
Rady Miejskiej ks. prałat Suchański d ^ 
kona uroczystego poświęcenia XH°®K\0, 
tów, poczem nastąpi ich rozdawnictw 

u 

w, 
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pierdzi biegły profesor Olbrycht. — To nie był mord s e k s u a m y . -

We znalazłem żadnych śladów normalnego stosunku płciowego. 

Istry zatarg między obFoną a prof. Olbrychtem 
Y C I 

NIÖ' 

rik" 

P 

«TO-

L L Í 

îni'K 

Onpcr^NIC, , K f a k 6 w ' 1 2 kwietnia dział przy drzwiach zamkniętych. głego pod moim adresem i takie obrazy 
(i 'egiajsza tajna rozprawa w pro- Adw. dr. Woźniakowski: Procedura'powinny być natychmiast karcone 
fch i S ^ o n wzbudziła w najszer- karna zna tylko jeden wypadek: jeżeli 
k« Kołach publiczności żywe zacie- oskarżonej osoby niema na sali, a przy-

i poruszenie. Domyślano s ie j bywa później, przewodniczący ma pra
wo zarządzić powtórną rozprawę. 

. I R 

* 

Cenie . 
?[ zechnie, że tam, za drzwiami żarn
a m i , rozstrzygają się bodaj najwa-
™2e kwestje w tym procesie i dla-

wczoraj znowu tłum ludzi skupił 
JJfzed gmachem sądu karnego. Ale 
JJ^nie spotkało ich rozczarowanie, 
rwodniczący ogłosił tajność rozpra
wę względu na nieukończenie skła-
ua opinji prof. Olbrychta odnośnie 
fac j i ś. p. Lusi. 
^ rozprawę tę ponownie został do

j o n y w charakterze t. zw. „męża 
N a " specjalny sprawozdawca „Re-

Ale ta część wczorajszej roz-
J t y . która odbywała się przy 
.fiach zamkniętych, nie przyniosła 

'ákich emocjonujących momentów, 
""egdajsza. Prof. Olbrycht składał 
^'kowe wyjaśnienia, odpowiadając 
piania obrony. To tylko wolno nam 
J^ić, że pozostało z tych wywodów 

J J S Z Y M ciągu niekorzystne wrażo
na oskarżonej, co zostało potwler-

a e na początku rozprawy jawnej, 

Vi 

bezpośrednio 
!*odniczący. 

e$t rzeczą charakterystyczną, jak 
^chowywała wczoraj oskarżona. 
Chwili, gdy ważą się jej losy, cbser-
*anie Rity Gorgon daję wiele cieka-

1 spostrzeżeń. Gdy już przy 
J a c h otwartych prof. Olbrycht w y 
pał swą opinję, Gorgonowa spogtą- 1 

1 n a niego tak spokojnie i obojętnie, 
Myby to wcale Jej nie dotyczyło, 
Wyby była tylko widzem, a nie 

' A Y M aktorem tego ponurego dra-
Później opuściła głowę na ręce 

Już siedziała niemal do końca. 
°ś dowcipny nazwał wczorajszy 
.Procesu „rozprawą z pr/eszkoda-

J'stotnie tak się jakoś dziwnie skła-
I L M przerywano jq co kilkanaście 

raz dla uspokojenia publiczności, 
i dla narad trybunału :iad wnioska-

1%) też z powodu scysji między 
I Olbrychtem a obroną. Atmosfera 
i naprężona i wystarczyło iskierki, 
stąpił wybuch, 

podnieconeiafmo^TBrze 
r°f- Olbrycht jest człowiekiem bar-
' er\vowym i niektóre pytania obro-
yprowadzały go z równowagi. J e -

j jNniecenie zkolei udzielało się 
( J ^ O M i w takiej atmosferze zaczep-
L toczyła się rozprawa w dniu wczo 
w^. a i bomba istotnie pękła. 
r£rona zarzuciła prof. Olbrychtowi, 

by| obiektywny w swem orze
Y' że przekroczył kompetencje, 
k " s t a w a zakreśla dla biegłych s ą -

, n i że tylko dlatego nie domaga 
. p a l n e g o uchylenia urof. Olbrych-

J;j oznaczenia na biegłego jego nau-
L ' A . sławę polskiej medycyny sa
ki^ Profesora U. J . dra Wachhoica, 
p ^ A I spowodowałoby lo odroczenie 
•(r, w y na dłuższy czas. Ale w stosun 

• F O F . oit 
ł a»° Jego przesłuchania 1 stawiać 

ą d " y c h 
I eKo gorącego i sensacyjnego 

S z c z e w procesie nie by ło ! 

W 
innym wypadku procedura karna tego 
nie pozwala. To co było tajne, musi zo
stać tajne. 

Przew. : — W i ę c panowie się sprze
c iwia ją? 

Adw. Ettlnger: — Tak, ze względów 
proceduralnych. 

„ T o byio z w y k l e , ordy
narne morderstwo" 

— oświadcza prof. Olbrycht 
Trybunał udaje się na naradę, która 

trwa 15 minut. Gdy wraca, przewodni
czący komunikuje, że dopuszcza rea-
sumeję wywodów prof. Olbrychta. za
znaczając, że wolno mu mówić tylko 
o konkluzji, bez wymieniania okolicz
ności. 

Pro/. Olbrycht: — Opierałem się na 
faktach. Obrażenia części płciowych Ln-
sl nie posiadają charakterystycznych] 

potem * z a r z ą d z i ł , c e c h - k t ó r e powstałyby przez akt plcio-

Adw. ETIINTICR: — Proszę, aby trybu
nał wziąć pod rozwagę, że prof. Olbrycht 
sam sie przyznał do użycia obrażliwych 
slow. 

Trybunał udaje się naradę, która trwa 
30 minut. 

Po powrocie trybunału przewodni
czący odczytuje uchwałę trybunału. 

Wniosek dr. Axera 
odrzucony przez Trybunał 

Trybunał postanawia odrzucić wnio
sek obrońcy d-ra Axera o skarcenie 
biegłego, prof. Olbrychta, z powodu wy
powiedzenia obrażliwych słów pod jego 
adresem, albowiem obrońca istotnie wy 
raził się, że zwłoki były o godz. 1-ej zim 
ne, a o 1.30 ciepłe, czego p. biegły nie 
mógł uważać za przemówienie, lecz ra
czej za obrazę dla siebie; dalej odrzuca 
się ten wniosek, ponieważ wyrażenie 
biegłego: „trzeba upaść na głowę, ażeby 
twierdzić, że zwłoki były najpierw zim
ne, a później cieple" — było nieosobowe 
i nie pod adresem obrońcy d-ra Axera ; 

cego większego znaczenia. Nie chcąc, 
by spotkał mnie zarzut, że jestem goło
słowny, wniosę do protokułu fakty, któ
re przytoczę: 

Kiedy popełniono 
zbrodnę? 

Wysoki Trybunale I Stwierdzono, że 
o godz. 1.30 ciało Lusi było ciepłe, a o 
4-ej było zimne. Zatem, człowiek nor
malny myśli, że o 2-ej lu 2.30 ciało mo
gło być jeszcze ciepłe. Normalne temoo 
tracenia ciepła, według prof. Wachhol-
za, wynosi 3—4 godzin. Wobec tego 
mord mógł nastąpić o 12-ej lub o 11 30. 
Mógł jednak nastąpić już o 11-ej lub na
wet o 10.30. Z ekspertyzy można więc 
było tylko wnioskować, że mord popeł
niono w czasie od 11-ej do wykrycia 
zbrodni przez Stasia. 

J a k o drugi punkt podnoszę, że w żo
łądku denatki znaleziono treść, i jeżeli 
kolacja była o 9-ej, to jest lo dowodem, 
że morderstwo popełniono po kolacji i 
nie w takim czasie, kiedy człowiek B O I -
malnie treść żołądka oddaje. Świadczy 

wy. Biorąc pod! uwagę" o & o ^ A " k t ó - « c M t ^ ^ ^ 
re Podałem ną tajnej rozprawie, opisując ™ g X ! 3 f ' J ^ a M ^ A ^ Ï 

dalej ponieważ dr. Axer sam zareagował ; W l ę c to znowu tylko o tern, że morder
stwo popełniono między godz. 9 wiecz . 
a chwilą jego wykrycia. 

Trzeci punkt orzeczenia prof. Ol
brychta o plamach pośmiertnych, które 
skonstatowano o 1-ej, a które występu-

wypadkl morderstwa z lubieżnośel i hań- < j c n temat 
bienie zwłok, należy przyjąć, że śmierć \ p 0 ogłoszeniu tej uchwały, nastąpiła ! . r J , „ , 
Lusi Zarembianki nie była morderstwemjk.rot.ka ph,wila.,piąs!ąn>p.wjtej ciszy, którą,; 1 ją,,yy.w3,do 10 godzin po śmierci, nic 
seksualĄem, morderstwem z lubieżnośel, • p r z e r w a ł dr. Axer . ''Z wypiekami n a : £ w

u , a d c ż y 0 T E M , by morderstwa nie po 
lecz, że było to zwykle ordynarne mor- j t w a r z y , z widocznem ogromnem zdener ' 
derstwo, które sprawca usiłował W P ' ^ ' H W O W a n i c m , wstafe gwałtownie z miejsca 
rować. jako morderstwo z lubieżnośel | ; drżącym ze wzburzenia, lecz silnym 
Dodam do tego, że było to upozorowanie \ g l 0 S e m , wygłasza następujące słowa: 
NLENŃNTNP. rrjwi cnrnwirn nti nn^nr, 

' & l D r o f - Olbrychta obrona zrzeka się 
Y ? 0 Jego przesłuchania " 
T^.uych pytań nie będzie. 
^plego gorącego i sem 

l 6$zcze w procesie nie by 

h bylo tajne, musi 
zostać taine!.." 

obrona GorgonoweJ 
JVy°dz. 10.30 zakończono tajność roz 
' [ J Przewodniczący polecił wpuś-
^|0 "liczność. Zajmowanie miejsc 

A - / F 'ak długo, że przewodniczący 
S óny ° y ' ogłosić przerwę na 15 mi 
JjC.Kodz. 10.45 rozprawa zostaje 

} \ '°na i przewodniczący dr. .lendl 
\ , s ię do prof. Olbrychta, ażeby 

"Wał to wszystko, co powie-I % 

L 

nieudolne, gdyż sprawca nie pozostawił 
tak charakterystycznej dla mordów lu
bieżnych pozycji zwłok. 

Adw. dr. Axer: — J a k długo utrzymu
je się ciepłota w zwłokach? 

Prot. Olbrycht: — Określenie, dokład
ne terminu jest niemożliwe i zależy od 
temperatury. Człowiek, który umiera 
przy 20 stopniach mrozu w nieopalonym 
pokoju, stygnie prędzej, aniżeli powiedz
my człowiek, umierający pod równikiem. 
Rożnie również stygną różne części cia
ła. Brzuch naprz. dłużej utrzymuje cie
płotę, aniżeli kończyny. W konkretnym 
wypadku mam wrażenie, że ciało stygło 
normalnie, gdyż wszyscy twierdzili, że 
o godziniel.30 ciało było jeszcze ciepłe, 
a wywiadowca Lorch, który przyjechał 
0 godz. 4-ej nad ranem, zeznał, że o tej 
porze ciało już było zimne. 

„ T r z e b a unaśćna głową!" 
rzuca prof. Olbrycht pod adresem 

adw. Axera 
Adw. dr. Axer: — Ale to nie dowodzi, 

że mogoł być Już również o 3-ej zimne, 
a nawet o godz. 1-ej. 

Prof. Olbrycht: — Trzeba upaść na 
glowe, ażeby mówić, że o godz. 1.30 było 
ciepłe, a o 1-ej mogło być zimne. 

Adw. Axer wstaje z miejsca 1 mówi 
podniesionym głosem: 

„Proszę wysokiego trybunału wziąć 
mnie w obronę! Nie przypominam sobie, 
bym powiedział „o godzinie pierwszej". 
Jeżeli tak powiedziałem, to jest oczywi
ste i jasne dla każdego, że było to tylko 
omówienie. Chciałem powiedzieć o dru
giej. Każdy człowiek dobrej woli to ro
zumie i uważam, że profesor uniwersyte
tu nie może podchwytywać takich omó
wień, które się mogą zdarzyć zawsze i 
wyrażać się w taki sposób, źe „trzeba 
upaść na głowę". 

Przew.: — Proszę strony, aby się 
uspokoiły. 

Wskakuje z miejsca prof. Olbrycht 
1 również podniesionym głosem mówi : 

„Stwierdzam raz jeszcze, że powie
dzenie, że „o 1.30 mogło było ciało cie-
płepłe, a o pierwszej zimne" jest nonsen
sem. Trzeba upaść na głowę, ażeby tak 
powiedzieć.'... 

Adw. dr. Axer: — Proszę o uchwałę 
trybunału. Tego rodzaju wystąpienie ble-

Obrona rezygnuje 
z dalszych pyian pod adresem 

prof. Olbrychta 
— Wysoki Trybunale, ponieważ za

raz po pierwszem pytaniu, jakie zada
łem p. prof. Olbrychtowi, przy pytaniu, 
które rzekomo wystylizowałem błędnie 
i która to stylizacja dla każdego człowie 
ka dobrej woli, dowodziłaby tylko prze
mówienia, zaraz otrzymałem odpo
wiedź, która nie jest godna sali sądowej, 
ponieważ nie otrzymałem za nią zadość
uczynienia, jakie mi się należało i jakie
go się spodziewałem, ponieważ zachodzi 
obawa, że dalszy sposób odpowiedzi p. 
prof. Olbrychta mógłby mnie sprowoko
wać do reakcji, któraby dla powagi sądu 
nie była odpowiednia. — przeto oświad
czam w imieniu obrony, że obrona rezy
gnuje z dalszych pytań pod adresem bie
głego, proi. Olbrychta, a nadto zmuszony 
jestem do złożenia wniosku, który mam 
zaszczyt przedstawić: 

„Ekspertyza nie była 
podyktowana obiekty

wizmem!. ." 
„Wysoki Trybunale, ekspertyza, zło

żona wczoraj przez prof. Olbrychta, za
równo na posiedzeniu jawnem, jak i nie-
jawnem, zmusza obronę do jej zakwe
stionowania i zmusza obronę do podnie
sienia zarzutu, że ekspertyza ta nie by
ła podyktowana obiektywizmem, lecz 
przeciwnie, — że była ułożona tak, aby 
świadczyła na niekorzyść oskarżonej. — 
Upoważnia mnie do tego twierdzenia 
nietylko fakt, że prof. Olbrycht powoły
wał się kilkakrotnie na to swoje nasta
wienie, któremu nie chciał poddać się i 
oddał przeprowadzenie pewnych prób 
asystentowi, „aby nie poddać sią pewnej 
autosuggeslji", ale do tego wniosku upo
ważnia mnie fakt inny, że prof. Olbrycht 
pewne okoliczności, które miały dla 
sprawy znaczenie mniejsze, rozmyślnie 
podniósł i wyolbrzymił, natomiast oko
liczności, które miały znaczenie ważne 
i przychylne dla oskarżonej, pomijał lub 
traktował jak coś ubocznego, nie mają-

naw /es- , pełniono o 10-ej, 6-ej a 
niej. J A ™ Ł «* 

Z tego wszystkiego wynika jedynie 
tylko, że morderstwo mogło b y ć popeł 
nione w czasie, kiedy denatka położyła 
się spać aż do czasu, kici!*' mord wy
kryto. P . prof. Olbrycht twierdzi, ;'c nic 
nie sprzeciwia się temu. by morderstwo 
popełniono o 12-je łub 12.30, Nie sprze
ciwia się to jednak także temu, że mor
derstwo popełniono wcześniej . 

Ponieważ zatem ze stanowiska mc 
dycyny sądowej należy powiedzieć, że 
mord został popełniony nie przed 11-tą 
i nie przed 1.30. a biegły powiedział, tył 

Jko, że nie o godzinie l l - e j czy l'..30, to 
przez to sugeruje się, że zbrodni doko
nano między godz. 12-tą a. 12.30. 

J a k o drugi zarzut przeciwko ek$.per 
tyzie prof. Olbrychta podnoszą, że prof 
Olbrycht twierdzi, iź zbadanie dżagana 
tymi środkami, któremi dźagan zos - ał 
zoadany przez dr Piro, nie daje pod 
staw do twierdzenia, że plam krwi tam 
nia było. 

J a nie wchodzę w to, czy biegły rze
czywiście 'Iżagan badał i stwierdził, że 
f lam krwi nie t>n aie — wysoki sa-
ddc, gdyby tego n c było, to i tak 
is-.niejo przec ież Łtojrień prawdopodj-
hicńslwa, którego p. b ;egly nie p""«l oćst 
powiedział tylko, że pism krwi nie było. 
Powiedział dalej, i c w sądzie w Krako
wie i we Lwowie są lica czynu źle prze
chowywane i wilgotnieją. 

Stwierdzam, że we Lwowie przecho
wywane są dowody rzeczowe w pokoju 
ciepłym i suchym i nie zdarzyło się nig-
dy« by przechowywane przedmioty ule
gły zwilgotnieniu czy zepsuciu. 

Prof. Olbrycht twierdzi, że dr. Piro 
dopiero w kilka miesięcy badał ten dźa
gan. W rzeczywistości został on zbadany 
już 7 stycznia, zatem niema żadnego 
znaczenia, czy w sądzie jest wilgoć, czy 
niema. 

Jak długo krzepnie krew 
Dalej zastanawiał się biegły nad tem, 

jak krzepnie krew. Nie wolno opierać 
się tylko na Wulfenie. Stwierdzam, że 
biegły nie powołał się na tych autorów, 
którzy twierdzą, że krew krzepnie po 4, 
5 do 6-iu min. 

Stwierdzam, źe biegły nie powołał 
się na prof. Szylinga, ani Burgera, wzglę-
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Zeznania biegłych chemików 
dnie powołał się inaczej, niż tam jest po 
wiedziane, że u tysięcy ludzi proces 
krzepnięcia krwi trwa 4i do 4 i pół minut. 

Stwierdzam zatem, że prot. Olbrycht 
który nie mógł nie znać tego, przeszedł 
nad tern do porządku dziennego. Twier
dzę, że proi. Olbrycht nie przeprowa
dził całego procesu krzepnięcia krwi, 
że proces ten może ulegać wpływowi 
zewnętrznemu i że wpływ ten jest bardzo 
wielki. Twierdzę więc, że biegły i nad 
lem przeszedł do porządku dziennego. 
Dla niego to nie istniało, bo przemawia 
za oskarżoną. 

Dalej prof. Olbrycht twierdzi, że w 
tym czasie, kiedy mord popełniono, nie 
było w pokoju chłodu, niewiadomo jed
nak, kiedy otworzono okno, pokoju de
natki, nie może on zatem powiedzieć, ja 
ka tam była temperatura. 

Dalej twierdzi prof. Olbrycht, że zni
szczenie części rodnych nastąpiło po 
śmierci, zarazem jednak powiedział, że 
nie można stwierdzić, jak długo trwa 
proces konania. 

Jeżeli to przyjmiemy, to w takim ra
zie sprawca uderzył i czekał, aż zamor
dowana zakończy życie, a potem dopić 
ro dokonał uszkodzenia. Musiał zatem 
czekać kilkanaście czy kilkadziesiąt mi
nut. 

Biegły nie może 
wskazywać mordercy 

gdyż przekracza to zakres jego 
kompetencji 

Dalej, proszę wysokiego sądu, prof. 
Olbrycht przeszedł do porządku dzien
nego - nad doświadczeniami, które tu 
przeprowadził doc. Dadlez. 

Ja rozumiem, żc doświadczenia są 
doświadczeniami, nie są one reguła. 

Doc. Dadlez nie powołał się na re
gułę, tylko twierdził, żc doświadczenia 
uczą. 

J a nie wiem, czy doświadczenie na 
żywych ludziach ma być lepsze niż z 
przedmiotami żelaznemi. Biegły mó
wił, jakoby stwierdzono, że • morderca 
zadał trzy rany tern samem narzędziem 
a potem zadał ranę czwartą. Takie 
słowa nigdy nie padły. Wreszcie, W y 
soki Trybunale, w ostatniem zdaniu 
swem p. biegły na rozprawie niejawne) 
powiedział tak: „Mordy seksualne w 
Polsce się nie zdarzają", a dziś już do
dał: „o He ja wiem. 

Wskazać mordercę wychodzi poza 
zakres mego sprawozdania". Oczywi
ście, to już będzie rzeczą pp. sędziów 
przysięgłych. 

Wysoki Trybunale, nie tylko wska
zanie mordercy przekracza zakres bie
głego sądowego, ale i tego rodzaju za
patrywania i wyrażania takich zdań 
wychodzi grubo poza zakres jego dzia
łalności. 

To wszystko upoważnia obronc do 
postawienia wniosku o uchylenie tego 
biegłego. 

Nie czynię tego jednak, gdyż spro
wadzenie innego biegłego pociąga za 
'.obą koszta i odroczenie rozprawy. 
Proszę więc tylko o pouczenie pp. przy
sięgłych, że rzeczą ich Jest tylko orzec, 
ozy oskarżona jest winna, czy nie. 

Z kolei zabiera głos prokurator dr. 
Szypuła: — Uważam, żc jest rzeczą bar 
dzo wygodną dla obrony zrzec się py
tań do profesora Olbryehta. 

Z naszej strony chce podkreślić, żc 
urof. Olbrycht nie podał nic takiego, co-
by mogło tu kogoś sugerować. Orzecze 
nie tego biegłego jest dia oskarżonej nie 
korzystne i w ten sposób pragnie obro
na je osłabić. 

Adw. Ettinger: — .lest to zarzut zu
pełnie gołosłowny. Do takiego zarzutu 
miałby pan prokurator podstawę w ów 
czas, gdyby obrońca dr. Axer nie został 
obrażony. 

Wiem, że proi. Olbrycht należy istot 
nie do elity naszej nauki, że jest jednym 
z najbardziej zdolnych i najlepszych 
uczni prof. Wachholza. Sam jednak po
wiedział, że nie chciał poddać sic auto
sugestii, przyznając, że podlegał takie
mu nastawieniu. 

Przew. : — Czy panowie stawiają ja
kiś formalny wniosek.poza lem poucze

niem? 
Adw. Axer: — Nie. 
Przew. : — Pytań panowie nic mają? 
Adw. Axer : — Nie. 
Wobec tego przewodniczący narzą

dza 5-minutową przerwę, poczem prze 
wodniczący ogłasza, uchwałę trybuna
łu, żeby obrona przedstawiła zarzuty 
do dnia dzisiejszego, godz. 9 rano, gdyż 
zarzuty te mogą mieć wpływ na wy
rok." 

Zeznania biegłych 
chemików lwowskich 
Przewodniczący dr. Jendl komuni

kuje, że otrzymał zawiadomienie od 
prof. Hirszfelda z Warszawy, że w bie 
żącym tygodniu nic będzie mógł się 
zgłosić na rozprawę ze względu na na
wał pracy, ale obydwaj asystenci profe 
sora przyjechali, wobec czego będą dzi 
siaj zeznawali. 

Następnie przewodniczący zaprasza 
do składania zeznań biegłych chemi
ków lwowskich, prof. dr. Wcstfalewi-
cza i dr. Opieńskicgo. 

Prof. Westlalewicz opowiada, że dn. 
2 stycznia 1932 r. zostali obaj zaprosze
ni do sędziego śledczego, gdzie pokaza 
no im dowody rzeczowe. Ponieważ nie 
było wszystkich dowodów, postanowili 
sami pojechać razem z sędzią śled
czym do Brzuchowic i tam zdobyć re
sztę dowodów. Oprócz 14-tu dowodów, 
które im wręczono, na miejscu zbrodni 
znaleziono jeszcze 17, później doręczo
no im jeszcze 3 przedmioty, razem było 
ich 34. 

Wyniki ekspertyzy są następujące: 
Na podszewce futra Gorgonowcj na wy 
sokości pleców, łopatek i piersi znale
ziono plamy. Pierwsze warzenie liez 
użycia mikroskopu było, że Jest to krew 
albo prana albo usuwana. Wyciągi wy
kazały, że krew ta należy do grupy ,A 
Na świecy w połowie je j długości i 
nej podstawie znaleziono minimalną 
ilość krwi. Jaka to była krew, nie zdo
łano stwierdzić. Na chusteczce znalezio 
nej w piwnicy, wykazano obecność bar 
wlka krwi, ale identycznych krwi nie 
można było stwierdzić. 

W pokoju Zaremby za konsolką zna 
leziono kartę pocztową, .splamioną 
krwią: jaka to była krew, nie stwier
dzono. Zeskrobiny ze ściany nad łóż
kiem denatki dały wynik wątpliwy. 

Koszula damska, na której znalezio
no ślady krwi, wykazała, że jest to 
krew grupy „ O " . Popiół w piecach nie 
wykazał palenia tkaniny tekstylnej. Na 
klamkach znaleziono krew, którą za-
kwalifikowno do grupy „O" . Na ścieżce, 
która prowadziła od willi do domku Ka 
mińskiego, znaleziono skrzep krwi, któ
ry należał do grupy . , 0 " . 

ten skrzep krwi? 
Biegły: — Było . to 9 stycznia. Zna

leziono go na ścieżce, prowadzącej do 
mieszkania ogrodnika. Stwierdziliśmy, 
że to była krew oskarżonej. 

Prok. dr. Szypuła: Stwierdzono, 
że na klamkach była krew. Czy to by
ły ślady normalne, czy też ślady wy
cieranej krwi? 

Biegły: — Nie odnosiło słe wraże
nia, Jakby byty wycierane. 

Prok. : — Pan widział popiół z pie
ca. Wiele tego popiołu było? 

Biegły: — Kilka łyżek. 
Prok.: —- Kiedy to było? 
Biegły: — Kiedy przyjechaliśmy — 

czwartego dnia po morderstwie. 
Prok.: — Czy kiedy wysyłaliście 

świecę do Warszawy, czy zostało i niej 
wszystko starte? 

bti 
K 

h 

Gdzie znaleziono 
torebkę kusi 

W tym momencie prof. Westfale-
wicz rozpakowuje dowody rzeczowe i 
pokazuje, w których miejscach i na ja
kich przedmiotach była krew. 

Przew. : — Jak były oznaczone gru
py krwi? 

Prof. Westlalewicz: — Krew oskar
żonej zaliczona została do grupy . , 0 " , 
krew denatki do grupy „A". 

W pewnej chwili, gdy prof. Westfa
lewicz bierze do ręki torebkę, dowiadu
jemy się znów, w jaki sposób przepro
wadzane było pierwiastkowe śledztwo 
przez policję lwowską po mordzie brzu 
cliowickim. Oto okazuje się. że przez 
3 dni szukano torebki I.usi. Policja 
przerzuciła cały dom i jej nie znalezio
no. Tymczasem czwartego dnia po 
zbrodni, kiedy przyjechał prof. Westla
lewicz, znalazł tę torebkę w łóżku de
natki pod jedną z poduszek. 

Następnie prof. Westfalcwicz poka
zuje zapałkę, znalezioną pomiędzy biu-
reczkiem a łóżkiem Lusi. tia której 
stwierdzono krew grupy „A". 

Sędzia przys. Otorowski: — Czy na 
lichtarzu były badane ślady krwi? 

Biegły: - Nic. nam tego lichtarza 
wcale nie pokazano. 

Przew. : --- A gdzie panowie znaleźli 

Ostry incydent 
pomiędzy prokuratorem a obrona 

Adw. Ettinger: N'e można zadawać 
w ten sposób pytań, to znaczy, że chce 
się zgóry przekreślić to, co powiedzia
no o tej spraw'e w Warszawie. 

Prok.: — Ja dążę tylko do wysw'et 
lenia prawdy- .leżeli to jest komuś me 
wygodne... 

Adw. Ettinger: Obrona stanowczo 
protestuje przeciwko temu wyrażeniu 
swego poglądu. My też dążymy do 
wyświetlania prawdy. JeżeJi sprzeci
wiamy się tego rodzaju pytaniom- to 
dlatego, że są one przeciwne ustaw'e, 
wobec tego żądania nasze są słuszne. 

Prok. Czy kiedy panowie badali 
szybkę, odnieśliście wrażenie, to była 
ona zbita zzewnątrz czy od wewnątrz? 

Atiw. Woźniakowski: Proszę o 11-
chylenie tego pytania. 

Adw. Ettinger: Przedeż cofamy się 
przez to wstecz. Insp. Pietkiewicz nam: 

j to wyjaśnił- Jak można pytać biegłego 
j V I chem'ka. zeznającego na >nną okolicz

n o ś ć o to. co zeznawał biegły, mówiąc 
specjalnie o tym przedmiocie-

Trybunał udaje się na naradę, po
czem przewodniczący oświadcza, iż 
pytanie prokuratora zostaje uchylone. 

Adw. A x e r Czy pan przypomina 
sobie na pierwszej rozprawie, żc poka 
zywano • świecę i były na niej plamy 
krwi? 

Biegły: — Tak było. Alę ja tej świecy 
nic oglądałem. 

Przew.: — Jakiem! próbami panowie 
badali ślady krwi ? 

Biegły: — Niektóre ślady były tuk wi
doczne, że robiliśmy odrazu próbę, wid
mową. Inne śłady badaliśmy próba ben 
zedynową. 

Adw. Axer: — Czy panowie nie uwa 
żali, że próba benzedynowa jest prze
starzała i że lepsza jest próba widmo. 
u>a? 

Biegły: — Bezwględnie. próba wid
mowa jest lepsza od benzedynowej. 

Adw. Axer: — Czy próba benzedy
nowa, której panowie użyli, daje moż
ność stanowczego stwierdzenia? 

Biegły: — Nie. 
Przew.: — Jak pan to mówi? 
Biegły: —- Mówię, te nie daje możli

wości stanowczego stwierdzenia. 
Adw. Axer: — A WIEC dlaczego nano 

wic tę próbę stosowali? 
Biegły: — Nic dano nam formalnie 

czasu. 
Adw. Ettinger: — Co to znaczy? Dla
czego nic dano wam czasu? 

Spieszyliśmy się, 
bo miat być sąd doraźny 

oświadczają biegli 
Biegły: — Powiedziano nam, że ma 

być sąd doraźny, musimy sie śpieszyć i 
w ciąsu dwiich dni NIA byc WSZYSTKA go
towe. 

Adw. ettinger: — TO znaczy, że śpic 
SZONO was mimo tak wielkiego nakładu 
vrac y, która wyimiga dokładnie zbada
nia krwi?, 

Biegły: —• Tak, gdyż, jak powia-
rzalń, miał być sąd doraźny. 

Przew.: - - Ale czy panowie uważa
li, żc ta próba wystarczyła do stwierdzę 
nia. jaka krew należy do jakiej grupy? 

Biegły: - - Normalnie powinniśmy nad 
ti-m.--pracować 2 t\ godnie, zrobiliśmy, 

J 'Ot' 
n a , \ 0 

cośmy mogli. 
Adw. Ettinger: — To nie jest se» _ 

Proszę nam powiedzieć. czv byłoby I g 
niejsze, gdyby panowie badali n i e 

widmową wszystko? . 
Biegły: — Mam wrażenie, że i to » 

starczyło. ń 'J. 
Adw. Axer: — Czy panowie 

prowadzili badania biologiczne na °! | ' 
liczność, czy to krew ludzka czv zfl *n 

RZECZ? v F 

Biegły:— }i\e. I /r 

Adw. Axer: — Panowie na. ro«!; ' 
wie lwowskiej powiedzieli sami oxrffî W 
ż e metoda, która stosowali, nie j e s t ' S " 
pełnie ścisła. . r 

Biegły: — Ja tego nie mówił*'11' 
dr. Onieński. „ ^ . J r 1 

Adw. Axer cytuje: „Dr. Op»«J Oh 
stwierdził, że przeprowadzono ba<K k 
metodą sta*ą, która została poddana ^ 
tyce i że nie można było stw crdzW ! k 
kładnie, t/y na futrze oskarżonej |c 

należy do grupy „O" czy do £rupy "'i, , 
Prof. Marian Westfalewicz popief 8 j; | 
twierdzenie". . pr2 

Przew. - - Tak jest. To jest w akt* | 
Jes t to sprzeczność. Dzisiaj p* f l 0 } v'j|j 
twierdzą napewno, że to jest grupa « L 
a wówczas mówiliście, inaczej. 

Dr. OpUćski: Ale myśmy to 
nego dnia uzupełnili. 

Sędzia wot. Ostręga czyta: M 
sili ?ię obydwaj biegli następnego 
ponownie i stwierdzili, że badali ^ ^ 
metodą Latesa, że wprawdzie je'* fi 

me'oda przestarzała, że jest metoda, "1 
wi , która ją kwestjonuje, ale to n>r lc 
pełniej u-ys-tarcza". : il 

Adw. Axer : Pan podtrzymuje te' I 
że metoda Latesa wystarcza? 'l'! 

Prof. Westfalewicz: Tak. I f* 
Dalej prof. Westfalewicz przyt*' Gi 

.'.<.!anie z pracy słynnego uczonego ' 
mieckiego Schiffa. *T 

•Adw. Axer : A czy pan profesor l i i 
że Schiff powiedział, że jeżeli jedn 3 K: 

ba znalazła w plamie krew grupy " *b 
a druga osoba znalazła w tej saanei ' \ 
mie grupę „B" , to znaczy, że jedna 0 'lii, 
ba się pomyliła? JJ n 

Biegły : Gdzie pan to ma. niech ł ¡1̂  
pokaże. (Podaje adw. Axerowi d&" ¡1 
Schiffera). ,<»• 

Dr. Axer szuka, znajduje i czyta |) 
głos: Schiff mówi, że jest rzeczą « 3 | 
czoną, ażeby w tej samej plamie ł j l i 
dwie osoby mogły znaleźć dwa f b 

składniki. 
Przew. : — A czy była in:;a <)S° H 

która stwierdziła coś innego? Jti 
Adw. Axer: — Oczywiście. W ' a f % 

wa stwierdziła coś innego. , 1 
Przew. : - - Proszę w o b w K - K f ' * \ 

prosić panów z Warszawy. ^ 
k 

Badanie k rwi , ( 

w WarszaWW 
Wchodzą biegli Lewandowski i j $ 

czyk. asystenci prof. Ludwika 
lelda. 

Biegły dr. Szymczyk: — U nas M 
prowadza się badanie krwi w n a « t f r 

jacy sposób: I 
Przcdewszystkiem p r z e p r o w a d z a j 

próbę benzedynową. Jeżeli wypad*1 

(Ciąg dalszy na str. **• 

Cl 
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musi. 
3 sa..podstawy du dalszego bada-

«lvn Q " c c n o ś ć krwi. Jeżeli Próba ben-
eXi'°VVa-uic wykazuje krwi, to już da 

iwarn nie badamy, jeżeli chodzi o fu 

ii 

oskarżonej, próba benzedynowa wy 
F ; i obecność krwi na rękawie, nato-

P'T} "a podszewce jei nie wykazała, 
# nie badaliśmy. Potem prze
raziliśmy- badania widnowe na rę-

ï'rzew.: — A czy inne plamy na fu-
SjMije badali panowie sposobem wid-

^JicRły: _ Badaliśmy 
rzew.: — To się nie zgadza. Przed 
Pan powiedział, żeście po tej pier 

L*1 próbie nie badali. 
Bfcly: — J a sobie zaraz przypom-
tak to było. 
Ww. Axer: — Zgłaszam wniosek, lv 

Ą 

t»< 
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Ni 103- 13.1V 

"io, to 

itr . 9 

( D o k o ń 
czenie) 

znaczy, że może być krew przyłącza się do tej opinji? 
Dr. Lewandowski: — Tak. przyta

czam się. 
Przysięgły Ostrowski: — Z czego pa 

nowie badali te ślady krwi. skoro wia
domo nam, • że ślady te zostały przy 
plerwszem badaniu wyciągnięte? 

Biegły: — Badaliśmy te same czę
ści, które badali poprzedni znawcy, zre
sztą chemicy przeprowadzają badania 

r.le z wycinanego zwykle całego śladu, 
lecz tylko części. Przedcwszystkiem 
dlatego, ażeby mieć własną kontrolę, a 
następnie dla ewentualnych dalszych 
prób i dlatego nueiiśmy dostatecznie ma 
terjalu do badania. 

Przysięgły Karaszkiewicz: — Czy 
zatem biegli lwowscy nie użyli głów
nych wycinków z krwi? 

Biecły: — O tern nie może być mo-

Chciał okraść dyplomata. 
Ujęc ie g r o ź n e g o z ł o d z i e j a k o l e j o w e g o . 

przewodniczący zarządził odczy 
, ekspertyzy warszawskiej przed

nim, biegły będzie zeznawał. T r u - , 
°y ktoś pamiętał dokładnie, co b y - i P U J E . , 

f e d tak długim okresem czasu. J e d e n 

Lirybuna.ł udaje się na naradę. Po 
'.'l'wraca i ogłasza postanowienie, 
'̂ Kły ma przedtem złożyć zeznanie, 

C# l(-Mn dopiero nastąpi odczytanie ich 
Tr°tokułu. 

Na szlaku Radomsko — Piotrków, 
udaremniony został zamach na bagaż 
kurjera dyplomatycznego z Pragi czes
kiej. 

Jak wynika z relacji służby kolejo
wej, eskortującej pociąg międzynarodo
wy Warszawa — Wiedeń, zagadkowa 
ta sprawa przedstawia się jak nastę-

z konduktorów wspomnianego 
pociągu, zdążającego do Warszawy, 
zwrócił uwagę, iż na stacji w Częstocho 
wie wsiadł do jednego z wagonów jakiś 
elegancko ubrany mężczyzna. Konduk
tor zwrócił się do pasażera o bilet. P a 
sażer nie miał biletu, ale bez słowa pro
testu zapłacił żądaną od niego sumę, wy 
noszącą dwukrotną cenę biletu za prze
jazd z Częstochowy do Warszawy. 

T a rozrzutność pasażera zastanowi-
Mnie już j a konduktora. 

M potrzebne czytanie. J a sobie te- W trakcie tych obserwacyj konduk-
o.Madnie przypominam, jak to by- tor-zauważył, iż zagadkowy pasażer w . Medy przeprowadziliśmy badanie, momencie, kiedy pociąg znajdował się 

do. nas, co się bardzo rzadko już na'szlaku Radomsko — Piotrków, 
opuścił zaimowane mieisce w swoim 

Plamy krwi 
Neriono tylko na rękawach iii e(?ły dr. Szymczyk: 

»1 

[*ało, sam.prof . Hirszfeld, 
j p l y zakomunikowaliśmy mu, że nie 

cżliśmy śladów krwi na podszewce 
L^mtty, które na nie] się znajdują, nie 
*1;|dami krwli profesor powiedział 

fe* ze względu na powagę sprawy 
mimo to przeprowadzić jeszcze 

a próbę metodą widmowa, spek-
"a i dlatego, aczkolwiek początko
we chcieliśmy badać, to jednak zna
my metodą widmową. Nie wyka* 
°na krwi na podszewce, tylko na 

awie. 

Bdal iśmy następnie te ślady meto
dologiczną, by stwierdzić, czy ślady 

r<i% . a w ' ć s 3 z krwi ludzkiej czy zwie
l i - Badań na próby grupowe, aby Judzić, czyja to jest krew. nie prze
radzaliśmy, to nie leży w naszej 
Potencji . Te próby przeprowadzał 

j Profesor Hirszfeld. Myśmy mu tyl-
PjL l'Cli dać podstawy do jego badań. 
I beczkę badaliśmy temi samcmi me-
E^ni i stwierdziliśmy, że jest to krew 

wy. 
Dr. Opicński: — Mieliśmy na wszy Si 

kich badanych przedmiotach dostatecz
na ilość krwi do dtdszean badaniu. 

Sędzia przys. Korwicki: — Ile kio-
pel krwi było na prawym rękawie? 

Biegły : — Dwie. 
Prok. dr. Szypuła: — Czy pan badał 

skrupulatnie wtos po włosku na iutrze? 
Biegły : — Nie. 
Przew. do biegłego Lewandowskie

go: — Czy pan przyłącza się do t e j ' 0 -
pinji? 

Ur. Lewandowski: — Tak jest. 
Prok. dr. Przytulskl: — Czy mater-

ja impregnowana, jaką bezwatpienià 
była podszewka futra, wchłania krew? 

Biegły: — Z biegiem czasu wchłania 
barwinki krwi, a zostają ciałka białe. 

Adw. Axer: — Czy pan badał wa'e-
linę? 

Biegły : — Nie. 
Adw. Woźniakowski: — Oczywiście 

'J jeżeli pan znalazł na futrze dwie krople 
krwi. 

czny z Pragi czeskiej, który ułożył się | k JNg» S i ^ S ^ * * ^ 

na spoczynek, z uwagi na porę nocną, K r o £ c - t 0 b V ' y p ' a n i y ' . . 
jednakowoż nie mógł zasnąć. Spo- . P r , z e w " . - W tak.m raz.e proszę 
strzegł on. że jakiś mężczyzna wślizgnął : 1 , 1 Ó W 1 Ć 0 P amach, bo przez krople .ro
sie bez szmeru do przedziału i o d r a z i l i ™ 1 ™ s ^ ' 2 a r d z o m , a f e P l a n , k ! -
sięgnął po walizy pasażera. Właściciel ! . B î e S ' y Szymczyk: Ja nie miałem 
bagażu dyplomatycznego wszczął 1 alarm. ° ° Czynienia z płaszczyzną, a z tutrerm 

: T - i - j . i „„ Na czy o-ciu włoskach znalazłem plam 
ki krwi i te badałem. Przedtem zaś 
musiałem poddać badaniu więcej wło 
sów, gdyż nie widziałem, na których 
krew się znajduje. 

Na lem o godz. 3.15 przewodniczą
cy przerywa rozprawę do dnia dzisiej
szego, godz. 9-ej rano. polecając wszy* 
stkim biegłym stawienie się na rozpra-
wę: 

przedziale, przeszedł do wagonu pierw
szej klasy i po wyjęciu z kieszeni klucza 
wagonowego otworzył cichaczem drzwi 
jednego z przedziałów. 

Zanim konduktor dotarł skolei do 
drzwi, otwartych przez tajemniczego o-
sobnika, z przedziału rozległy się wola 
nia o pomoc. Jak się okazało — w prze 
dziale znajdował się kurier, dyplomaiy-

Złoczyńcę zatrzymano. Podał się on 
za mieszkańca. Częstochowy, Czesława 
Kustolę. P o przeprowadzeniu docho
dzeń stwierdzono, iż zatrzymanym jest 
oddawna poszukiwany groźny złodziej 
kolejowy, okradający stale pasażerów, 
Tadeusz Łowińskl, bez stałego adresu. 
Łowińskiego osadzono w więzieniu piotr 
kowskiem. Dochodzenie trwa. (p). 

|1H 

Nw ludzka 
na murze werandy 

jh^.a murze werandy przy pokoju o-
p J ? u n e j stwierdziliśmy, że }est to 
tdT) ,Mlzka . Na odłamkach szyby by-

( ' v vnież ślady, ale próba benzedyno-
^iw^ałą wyniki dodatnie. Natomiast 

(tC'i c u m o w a nie wykazała na szybie 
- l k a ; krwi, tylko białko ludzkie. 

I ITÀ-Â 1 

Pr 
2 ç i v . ; _ Czy drugi pan biegły 

^REZrNTACY.INA REW.IA M O D Y 
>, W F I I H A R M O N J I . 

S*Ü Filharmonii 
p o w i e d z i a n a na 19-go bm. o godz. 8.15 

Sali Filharmonii wielka Qala 1 
(ei". c o r a z większy .rozgłos wśród ster wy-
za«C,1 n , ! a s t a Ł o < 3 z i 1 okolic . Nalwicksze 
ich domy mody premiowane na kon-

!wSl? „s to łecznego Balu Mody. jak to 
Vir,;, Catt lcy, która obecnie przoduje w lan 

Bi!|i, ^ Polsce m'xH' wie lkośwlatowej . Mak 
I j l ic j " Apfelbaum i S - k a . król futer, którego 
FKŚ\V r o w n a j a sie nafwickszym kolekcjom 
FSK\ n ^ r v s k i c h I londyńskich, Lucjan L e s z -
ltyj "ról obuwia . . s łusznie zwany Jubilerem \ D'«Knvch nńżck kobiecych. Helena Za-
li*Ri!st z i c r 2 a c a Prvm

 w ba jecznym doborze 
K^ikhi * n y c ' ' kap.e(iiszy, o które ubiegają sl» 

* n! • s * e " an ie stol icy — staną na czele 
Uch 5ia'dy firm. które olbrzymią ilością r?Vch U p c l n i e nowych i nigdzie nieprezento-
a«.' eksponatów zamierzają oszołomić naj 

^ Publiczność m. Łodzi i okolic . W 
¿'l lirhJVc^Triie również udział s z e r e g wybi t -
B'oi<!"- , f ! 'tlzkich i paryskich. Wspania ły bu-

"kip C W a i a = - v c n m o c i a Kwiazd stolicy z 
j jwlczowna, B o b r o w s k a . Nowicką. M a r -

s z i t ^ n i s z c w s k a i Ś l ą s k ą . M a r y Cortem 
fteohf klcin na czele, s tworzą prawdziwie 

IjJIefr • v - ' l , a r c w i e mody. na którą już 
B f ł j f

a . , l c k a Lodź zdobywa k a r t y wstępu w 
" " a r m o i i t i przebojem. • iFWm 

Właściwy 
podarek Wielkanocny---

" 4 7 1 1 " 

Niezwykle skoncentrowany i sub
telny Jest zapach wody kolońskiej 
" 4 7 1 1 " , wspaniała i trwała Jej 
orzeźwiajęca m o c ! Równie do
skonałe s ę wszystkie inne wyro
by " 4 7 1 1 " — a więc znane mydła 
toaletowe, kremy, puder i perfu
my — wszystkie te wyroby posia
dają znak " 4 7 1 1 " Jako dowód 
autentyczności i doskonałe} ja

kości. 

Wybredne Panie wy 
różniają w s p a n i a ł e 
ś r o d k i upiększające 
z serji Tosca "4711" 
Wszystkie te wyroby 
posiadają czarujący 
'.apach Tosca "4711' . 



K u r i e r H a n d l o w o -Przemysłów 
łódzkiego olkreifa włókienniczego. 
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W 1 i I M V J U ĘJf ĘĄ 'ĄJ* i czy hitleryzm 
l i j . Ikrajowego następstwami. I stwierdzeniem, że ponieważ wybory i Hitlerowcy nie będą chcieli zawiei II. 
Mówiliśmy w artykule poprzednim, 

że wytyczną ekonomii narodowo-socja-
listycznej jest dążność do powiększania 
produkcji RII rodowej i do uwolnienia 
Niemiec od zależności od zagranicy Do. 
tyczy to w pierwszym rzędzie rolnictwa, 
ale również i przemysłu. Urzeczywistnię 
nie tego postulatu pozostawia się pań
stwu. Przewiduje się ustanowienie cen
tralnego organizmu państwowego dla 
ustalenia stosunków gospodarczych z 
zagranicą. Wzmocnienie istniejącego o-
becnie systemu kontroli dewiz ma umo
żliwić rządowi Rzeszy ograniczanie i 
kierowanie importem stosownie do po
trzeb życia gospodarczego. Niedostatecz
ność bogactw naturalnych uniemożli
wia wprawdzie urzeczywistnienie syste
mu autarkji integralnej, ale Państwo ma 
czuwać, aby w przyszłości dowóz pro
duktów zagranicznych ograniczony zo
stał do ilości najściślej nieodzownych i 
aby zakupy zagraniczne uskuteczniane 
były wyłącznie w krajach zaprzyjaźnio
nych, łatwo dostępnych i importojących 
produkty niemieckie. Rząd ma czynić 
zresztą wszelkie wysiłki w kierunku 
wzmożenia eksportu, albowiem „nie po 
to stwarza się nowe warunki pracy 
przez ograniczenie importu, by dawne 
zostały utracone '. 

T a część programu narodowo-socja-
listycznego zadziwia wprost swą naiw
nością. . Handel zagraniczny Niemiec jest 
zdecydowanie czynny i polityka „wza
jemności", jaką stosują kraje o deficyto
wym handlu zagranicznym, musi się od
bić bardzo niekorzystnie na bilansie 
handlowym Niemiec. I jakkolwiek olbrzy 
mi dług zagraniczny Niemiec nie daje się. 
lekceważyć, jako czynnik możliwej pre
sji handlowej na kraje wierzycielskie, to 
nie należy jednak zapominać, że wśród 
klijentów niemieckich — i to bardzo po
ważnych — są kraje nie posiadające 
niemal żadnych wierzytelności w Niem
czech (jak np. Francja). 

W ogólnym bilansie międzynarodo
wych wymian handlowych, eksport nie
miecki wyobraża cyfra bardzo wysoka. 
J e s t rzeczą niezmiernie trudną pozycję 
tę poprawić, nic natomiast łatwiejszego, 
jak spowodować spadek eksportu, zwła
szcza jeżeli istnieje czynnik tak spad
kowi temu sprzyjający, jak obecne nasta 
wienic wewnętrznej polityki Niemiec. 

Co się wreszcie tyczy owej „progra
mowej" dążności narodowych socjali
stów do czynienia wyboru między do
stawcami, to przedewszystkiem narzuca 
się uwagę, że narody „zaprzyjaźnione" 
z któremi stosunki me są narażone ns 
zerwanie w razie konfliktu politycznego, 
nic zawsze są najlepszymi dostawcami 
potrzebnych artykułów. Ponadto nic nie 
jest chyba bardziej sprzeczne ze zdro-
wemi zasadami handlu, aniżeli dobro
wolne ograniczanie ilości dostawców: 
kiedy konkurencja słabnie, ceny natych 
miast się podnoszą. Takie doświadcze
nia były zresztą czynione w ostatnich 
latach: przykładem choćby owe zakupy 
rudy żelaznej, uskutecznione przez me
talurgię niemiecką w Szwecji (kraju 
„przyjacielskim"). Przemysłowcy reńsko-
westfalscy wiedzą, co ich to kosztowa
ło... i jeszcze kosztuje. 

• » 
J a k widać z tego pobieżnego przeglą 

du postulatów narodowo-socjalistycz-
nych w dziedzinie gospodarczej, „prog
ram" Hitlerowców posiada mało danych, 
aby wcielony w życie, zapewnił narodo
wi niemieckiemu powrót do względnego 
bodaj dobrobytu. 

Zasadniczy błąd ekonomji narodowo-
socjalistycznej polega na bezmyślnem 
naśladownictwie wzorów włoskich. To 
samo, co na gruncie włoskiej rzeczywi
stości gospodarczej posiadało warunki 
kcrzy.-.tnej dla kraju realizacji, to mecha 
nicznie przeszczepione na grunt nie
miecki wyrodnieje w puste hasła, grożą
ce - - w razie próby wcielenia ich w ży
cic - katastrofalnemi dla gospodarstwa 

krajowego następstwami. 
Mussolini miał wszelkie powody, aby 

wysunąć na czoło swego programu gos
podarczego postulat podniesienia pro
dukcji włoskiej, dlatego że produkcja ta 
w nieznacznej tylko mierze zaspakajała 
po»r7eby narodowe i dlatego że warun
ki naturalne gleby włoskiej nadają się 
do rentownej eksploatacji. Niemniej uza
sadniony był postulat zmniejszenia im
portu przy równoczesnem wzmożeniu 
eksportu, albowiem handel zagraniczny 
Włoch kształtował się biernie. 

Niemry znajdują się w sytuacji dja-
metralnej przeciwnej i dlatego te same 
zasady, które okazały się korzystne w 
zastosowaniu do Włoch są bezwartoś
ciowe L b wręcz szkodliwe w zastoso
waniu do Niemiec. 

stwierdzeniem, że ponieważ wybory 
niemieckie zapewniły narodowym soc
jalistom władzę niemal aboslutną nad 
krajem, więc też zmiana programu gos
podarczego —w razie gdyby ten okazał 
się nierealny — będzie mogła być usku
teczniona bez trudności. 

Nie byłoby jednak to rzeczą łatwą. 
Przedewszystkiem władza przywódców 
narodowo-socjalistycznych nie jest by 

ajov 
Wązj, 

Hitlerowcy nie będą chcieli zawie*' \vS|(j 
dziei mas, które udzieliły im swego lajn e' 
parcia, to będą musieli działać, t. zC s 

formować. p 0 s 

Otóż jeżeli reformy nie dad» | n e j 
przeprowadzić według istniejącego 
nu, to na jakich kryterjach ma * (0 s^ 
przeć polityka gospodarcza rządu? 

Narazie dyktaturę ekonomiczna 
Niemcami sprawują żywioły konsef ^ ^ 

najmniej tak wielka, jakby się to na pó- j wne z Hugenbergiem i, Papenem u' ^ 
zór zdawać mogło, a zwłaszcza, jak to ( l e . Wolno jednak przypuszczać, ź* L . 
przedstawiają sami Hitlerowcy. Dowo- . parciem mas narodowo-socjalistyc* 

1 1 *1yc 

dem choćby ostatnie wydarzenia 
mieokie, owa wielka „akcja" przeciwży-
dowska, z której rząd musi się teraz 
sromotnie wycofywać. Ponadto nie nale 
ży zapominać, że narodowy socjalizm jest 
ruchem, i właśnie dynamizm te>go ruchu 

parciem mas narodowo-socjć 
nie- ' Hitler będzie musiał zerwać swe 

z wielkim kapitalizmem i wejść na lr,,j 
własnej polityki ekonomicznej. 

Wówczas stanie w obliczu 
matu, od którego rozwiązania z'1 

Zapewne, można odeprzeć te zarzuty jest źródłem obejnej jego potęgi. Jeżel i 
będą losy Niemiec a z Niemca! 
łej Europy. J. 

4h 
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BANK HANDLOWY W Ł0L2Ł 
podejmie niezwłocznie swe normalne czynności. — Ukłp 

z wierzycielami został zatwierdzony. 
W dniu wczorajszym, zgodnie z na 

szą zapowiedzią, w wydziale handlo
wym sądu okręgowego rozpoznawana 
była sprawa upadłości Banku Handlo
wego w Łodzi Sp- A k c , w kwest j ' za
twierdzenia zawartego w dniu 30 mar
ca r. b. układu z wierzycielami. 

Rozprawie przewodniczył w'ce-pre-
zes Jan Moskwa, przy udziale sędziów 
handlowych H. Jablkowskiego i Grossa 
i w obecności sędziego komisarza masy 
upadłości sędziego handlowego Kona
rzewskiego. 

W 'mieniu upadłego Banku stawał 
adw. Stanisław Pawłowski , w imieniu 
wierzycieli zgadzających się na układ 
— adwokat Altberg z Warszawy. Ek-
kersdorf, Konarski ' inni, zaś w imeniu 
wierzycieli oponujących którzy zglos'1' 
sprzeciwy — adwokat Montlak, Skabi-
czewski. Rozental i Glatter. 

Rozprawa trwała od godz. 10 do 2 
po poł. i przez cały czas je j trwan'a za
bierali kilkakrotnie głos wszyscy pełno
mocnicy. 

^Wierzyc ie le niezgadza.ia.ey się na 

układ starali s'ę dowieść, 'z zawarty 
układ jest nierealny, ponieważ w myśl 
jego warunków wierzyciele z grupy 
mniejszych należności mają otrzymać 
zaledwie 30 proc. gotówką, a resztę w 
akcjach, mających być świeżo wyda
nych przez Bank. 

Adw. Pawłowski i Altberg \y. prze
mówieniach swych powoływał* s'ę, iż 
propozycja skonwertowania części pre-
tensyj na akcje oparta jest na formal
nej chwale walnego zgromadzenia ak
cjonariuszy, powziętej na skutek poro
zumienia z Ministerstwem Skarbu-

Dlatego też, zdaniem ich, niema ża
dnych przeszkód do zatwierdzenia u-
kładu, ponieważ jest on jedynym spo
sobem zaspokojenia wierzycieli Z bra
ku układu całe aktywa mogą przejść 
na rzecz grupy uprzywilejowanych wie 
rzycieli angielskich- zaś realizacja ma
jątku nieruchomego w trybie synd. osta 
tecznego dałaby wyn'ki katastrofalne. 

Z tych względów prosili o zatwier
dzenie układu, a do ich wniosku przy
łączyli się również adwokaci Eckers-

Giełdo pieniężni ». 
Warszawa, 12 kwietnia . 

Na dzisiejszera zebraniu giełdy walutowo-dc-
wizowej w warszawie tendencja dla dewiz była 
mocniejsza, Z wyjątkiem dewizy na Londyn, k tó
rej kurs kształ tował się słabiej . Obroty dewi
zami były nadal ograniczone. Notowano: HoJan-
dja 360 ( + 5 ) , Londyn 30.34—30.31 (—8), Nowy 
J o r k - k a b e l 8.90 (—1), P a r y * 35.11 ( + 2 , 5 ) , Praga 
26.55 ( + 5) , Szwaicar ja 172.35 (4-12). Transak
cje dokonane a nionotowane: Nowy J o r k 8.S9 
(—1), Włochy 45.68; w obrotach międzybanko
wych dewizami na Berl in obracano; po kureit, 
211.40 (4-20). W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 210, szyling austr iacki 96, funt angiel
ski w gotówce 30-35—-30.36, dolar gotówkowy 
8.89, dolar złoty 9.07, rubel złoty 4.73, rubel 
srebrny 1.36, bilon 0.64. 

A K C J E . — Dla aikcyj tendencja by ła m o c ; 
niejsza W poszukiwaniu były akc je metalur
giczne. Ponadto większych tranzaikcyj dokona
no akcjami Banku Polskiego. Notowano: Bank 
Potoki 75 (4^25), S tarachowice 10—10.10; za 
Modrzc jów chciano płacić 3.25. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . _ W grupie po
życzek zarówno państwowych jalk i prywatnych 
panowała w dalszym ciągu zwyżka, przy dość 
dużom ożywieniu. Większych obrotów dokona
no 4 proc. dolarową, 7 proc . s tabi l izacyjną i 8 
proc. listami m, Warszawy. Notowano: 3 proc. 
budowlana 42—41.80 (—5), 4 proc. dolarowa 

4 proc. inwestycyjna 101.25 
dolarowa, drobne odcin-

55.5Q - 56 4 4 - 5 1 0 0 ) . 
— 1 0 1 . 5 0 ( + 5 0 ) , 6 proc 
ki 57.50 ( + ' 1 0 0 ) , 7 proc. stabilizacyjna 5 4 . 2 5 — 
54.50 ( + 3 7 ) , 4 i pól proc . ziemskie 3 9 . 7 5 — 4 0 ( 4 - ' 
50), 7 proc. ziemskie dolarowe 3 9 . 5 0 — 1 0 50 ( + 
150), 8 proc. Warszawy 41.75 ( + 2 5 ) ; Iranzaikcje 
nienotowane: 8 proc . dillonowska 63.25, za 5 
proc. Jcoowensyjną chciano płacić 43, za 5 proc. 
kole jową 36,50, za 1 0 proc. kole jową 1 0 0 . 5 0 , za 
5 proc. Warszawy — 50. 

RYNEK W A L U T O W Y W ŁODZI. 
W dniu w c z o r a j s z y m na łódzkim rynku 

walutowym obracnno dolarami po kursie 8.87 
w płaceniu i 8.88 w żądaniu. Marka niemiecka 
podniosła się do 210 w płaceniu i 212 w żąda
niu, szyling at istryiackl przy kompletnym bra
ku zapotrzebowania ponownie się obniżył do 
96 w płaceniu i 98 w żądaniu, frank francuski 
bez zmiany 35.05 w płaceniu 1 35.15 w żądaniu, 
szwa jcarsk i 172 do 173 i funt s łabie j przy kur
sie 30.25 w płaceniu i 30.50 w żądaniu. 

Złoto w rublach bez zmiany 4.73 w płace
niu i 4.78 w żądaniu l w dolarach 9.06 do 9.09 
(9.10). 

Zapotrzebowanie , zarówno na waluty jak i 
złoto z powodu świąt żydowskich minimalne. 

P a p i e r y war tośc iowe zupełnie bez obro
tów, (c) 

Giełda zbożowa 
Warszawa, 12 kwietnia. 

Na dziisiejszom zebraniu giełdy zbożowo-to-
warowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 367. 
ton, w tem żyta 100 ton. Notowano: żyto stan. 
dard I-szy 20—20 i pól, Iltgi standard 19 i p ó ł — 
2n, psacnica czerwona szklista 38 i pół — 39 i 
pół, jednolita 37 i pól — 38 i pół, zbierana 36 i 

dola pod. czyszczona 11—12, łubin niebieski 8 — 
8 i pół, żółty U — 1 2 , rzepak zimowy 47—49, sie
mię lniane 37—39, koniczyna czerw. sur. bez 
grubej kanianki 90—110, czerwona o czyst . 9V 
proc . 110—125, biała snur, 70—90, biała o czyst 
97 proc. 100—125, mąk™ pszenna luks. 57—62, 
mąka pszenna 4-0 52—57, żytnia pytl, 33—35, 

pół — 37 i pól, owiesjednolity 16—16 i pół, zbic i żytnia s i tkowa i razowa 25—27, otręby pszennb I 
rany 14.75—15 25, jęczmień knszany 15 i pól — szale 10 i pół — U i pół , średnie 9 i pól — 101 
16, jęczmień browarny 16—17, gryka 19—20, p r o l i pół, żytnie 9—10, kuchy lniane 19—20 rzepa- , 
so 19—20, groch polnv 22—25, Victoria 27—31, Ikowe 14—15, sloncoznlkowe 16—16 i ™Sł, I 
wyka 14—14 i pół, pelusrka 13—13 i pół, sera- i 

it 
dorf i Konorsk', który nadmien;1 

układ ten jest zawarty z korzyść 1 ' , 
wierzycieli, ponieważ daje* on P ' 2 0 1 

s/.eństwo uzyskania należności P 
II grupą wicrzycielit składających "aki 
z akcjonarjuszów Banku. 

P o zarządzonej przerwie Sąd P^d 
chylił się do wniosku większości 
nomocników wierzycieli, których &o 
leżności przyjęto na 11.845.835 zł., j k 
razili zgodę na układ w imieniu J>: 
wierzycieli z sumą należności n* ¡¡01] 
10.621.723 i układ ten w całej r o ^ 
głości zatwierdz'1 odrzucając sprz^ 13 wierzycieli na sumę 216.724 t\ 
których jeden, a mianowicie Autor 
Klub Łódzki sprzeciw swój wycofa 
na samej rozprawie 

W kwestji wynagrodzenia syndJ 
tymczasowych sąd zastosował s'c 
le do par- 20 świeżo wydanego R j l 
rządzenia Ministra Sprawiedliwości' 
re weszło w życie z dniem 6 kw" 
r. b. l przewiduje, iż syndycy nie 
otrzymać więcej , niż 3.000 zł. n 
miesięcznego wynagrodzenia, a P°"| 
należy się im jeszcze odrębne v ' j 
grodzenie 'za prowadzenie P r o C * 
sądowych i egzekucyj w imieniu l l1 
łego Banku. 

W y r o k zatwierdzający układ 
patrzony został rygorem natychrfl 
wej wykonalności, co powoduje 
zwłoczne otrzymanie całego ntfw 
przez Zarząd Banku z rak syndyk 
przystąpienie do prowadzenia n o r 

nvch czynności. - r g ą ^ 

i * 

0k 1 

4 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia l l kwietnia 1931 r. .» 

Nowy York . Loco 6.75, kwiacień 6 . ' 
6.65 czerwiec 6-72, lipiec 6.81, s ierpie" , 
wrzesień 6.94, październik 7.03, l i s t o ? 3 

grudzień 7.16, styczeń 7 22, luty 7.28. 
7.35. 

Nowy Orlean. T.oco 6.60, maj 6.60. 
6.76, październik 6.99, grudzień 7.'.2. 
7.18, marzec 7.32. 

Liverpool. Kkiec icń 5 15, maj 5.16 
wiec 5.16, lipiec 5.16, sierpień 5.17 
5.18, październik 5.20, listopad 5. 
5.25, styczeń 5.24, luty 5.26, marz ic 5.2 
cień 5.29, maj 5.30, czerwiec 5 33. . , 

Egipska. Loco 7.42, maj 7,11, Hp'0/, 
październik 7,29, lutopad 7,39, styczeń 
rzec 7.51. , ^ , 

Upper. Loco 6.58, maj 6.36, lipiec 6 - ^ 
dziernitk 6 34, listopad 6-33, ł tyczeń 6 .3 ' ' 
rzec 6.42. e , 

Brema. Loco 7.79, maj 7.52, lipiec 7-?T 
<!.-:. i.r:. 7.85, grudzień 7.98, styczeń 
rzec 8.15. 

Aleksandria (nieczynna) . 

Ni 

HC 

I 

Nieście pomoc 
najbiedniejszy 

http://niezgadza.ia.ey
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Nad komitetu 
0r9anizacyjnego Banku 

Akceptacyjnego. 
i ' u 8 informacyj, zasiągniętych 
Pie ję „Iskra", do komitetu or-
^jneso Banku Akceptacyjnego, 
J Powołani następujący pp.: Ka-
r ^tamirowskl, wiceprezes Pań-
™o Banku Rolnego — jako prze. 
Rcy komitetu oraz członkowie: 
Jn Barański — zastępca naczelne Aktora Banku Polskiego, W a c -
^Iszewski — naczelny dyrektor 
P>wegO Banku Rolnego, dr. Leon 

dyrektor Banku Gosp-r.lars-
/jjlowego, dr. W a c ł a w Fajans, pre J^zku Banków w Polsce, jul jusz 

'!„ , fd, dyrektor Polskiego Banku 
V n c S 0 - dr. Włodzimierz Seydlitz 

* cs Unji Związków Spółdziel-
j/,Poseł Józef Gliński — dyrektor 

2 F i Kasy Spółek Rolniczych, 
' ^ a ze Lwowa, adwokat Włady-

°sleradzkl. 
n ,| a t em z komitetem organizacyj-

; e r f j n k u Akceptacyjnego współpra-
loędą przedstawiciele poszczegól 

^ interesowanych ministerstw. 
#*nieni komitetu będzie szczegóło 
Jtocowanie wszelkich materiałów, 
jPych z utworzeniem Banku Ak-

^inego. 

ta W CZASIE Ś W I A T W l E L -
K I E J N O C Y . 

*łnie zebranie giełdy pieniężnej i 
fO-towarowcj odbędzie się w 
pk, dnia 13 kwietnia r. b., a na-
fyo świętach — dopiero we wto-
2[a 18 b. m. 
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tą 

Bilans Banku Polskiego iPowstanie stowarzyszenia 
. m ° właścicieli tkalń, skręcalń 

mm p i e r w s z a a e l c c K i e I s w i e r i i H i a . 
Warszawa, 12 kwietnia. 

Pierwsza dekada kwietnia przynio
sła wzrost zapasu złota o 58 tys . -z l .do 
490.7 milj. zł., zaś pieniędzy zagranicz

ny bardzo nieznaczne. 
Pozyc ja „inne p a s y w a " wzrosła o 

2.2 milj. zł. do 258.6 milj. zł. 
Zwiększyły się również o 9.7 milj. 

nych i dewiz — o 2 milj. zł. do sumy zł. natychmiast płatne zobowiązania, 
osiągając 148.4 milj. zł. 

Obieg biletów bankowych — w w y 
niku wyżej wymienionych zmian na 
poszczególnych rachunkach — zmniej
szył się o 0.8 milj. zł. i wynosi obecnie 
1.018.0 milj. zł. 

Pokrycie złotem, wobec wzrostu su
my natychmiast płatnych zobowiązań 
obniżyło się z 46.40 proc. do 46.02 proc. 
przekraczając normę statutową o 16.02. 

Stopa dyskontowa — 6 p r o c , za-
stawowa — 7 proc. 

98,8 milj. zł. 
Suma wykorzystanych kredytów 

obniżyła się o 1.5 milj. zł., przy tern 
portfel wekslowy zmniejszył się zaled
wie o miljon złotych do 596.3 milj. zł., 
zaś pożyczki zabezpieczone zastawami 
— o pól miljona złotych do 103.3 milj. 
zł, 

Pozyc ja „inne a k t y w a " wzrosia o 
10,6 milj. zł. i wynosi 139.3 milj. zł. P o 
zostałe pozycje po stronie czynnej bi
lansu bądź pozostały na poziomie po
przedniej dekady, bądź wykazują zmia-

Len zamiast bawełny. 
Organizacje gospodarcze badają sprawę używania przez przemysł 

włókienniczy krajowych surowców. 

właścicieli tkalń, skręcalń 
i krochmaiń zarobkowych. 

; ł ^ e e k s c e s y 

a n t y ż y d o w s k i e 

młodzieży endeckiej 
Król. Huta, 12 kwietnia. 

, , c*o'raj na terenie Królewskiej Hu-
P?pa studentów z pod znaku O W P . 

:h 'Ma ekscesy antyżydowskie. Na 
Wolności pobito kilku przechodzą 

Ipdów. Policja sprawców zatrzy-

jto s a m e g o dnia z a m a l o w a n o l a -
J k i lka 1 s z y l d ó w s k l e p ó w , n a l e ż ą -
'Jo ż y d ó w . Było to r ó w n i e ż dzic-

Hggodzieży e n d e c k i e j . 

W a r s z a w a , 12 kwietnia. 
J a k się dowiaduje Ajencja „Iskra", 

sprawa preierencyj dla krajowych su
rowców rolniczych jest w dalszym cią
gu przedmiotem narad czynników mia
rodajnych oraz organizacyj gospodar
czych, zarówno przemysłowych, jak i 
rolniczych. 

W ciągu szeregu konferencyj . jakie 
w tej sprawie odbyły się z udziałem 
przedstawicieli przemysłu i rolnictwa 
uzgodniono częściowo poglądy, a mia
nowicie osiągnięto porozumienia w za
kresie zastosowania przez przemysł kra 
jowych surowców roślinnych, zamiast 
sprowadzanych dotąd z zagranicy. 

Obecnie jednem z głównych zagad
nień dalszego rozwoju akcji popierania 
surowców rolniczych, jest sprawa stoso 
wania przez przemysł w szerszym niż 
dotąd zakresie kra jowych surowców 
włókienniczych, a więc lnu i konopi. — 
Sprawą tą zajmowała się na nosiedze-
niu, odbytem w tyeh dniach pod prze
wodnictwem prezesa Janusza ks. Ra
dziwiłła, działająca przy Centralnym 
Związku Przemysłu Polskiego komisja 
porozumiewawcza. 

' Że 's trony rolnictwa, wysuwany jest 
'becnie coraz silniej postulat, możliwie 
faknajdalej posuniętego zastępowania 

W Łodzi i okresu łódzkim istnieje kilkaset 
tkalń, skręcalń i krochmaiń zarobkowy cli. W. 
tych zakładach istniała do iej pory całkowita 
dezorganizacja i każda poszczególna firma re
gulowała cennik plac na własna rękę. Ostatni 
strajk w przemyśle włókienniczym Łodzi 1 
okręgu łódzkiego skłonił dbające o dobro tej 
gałęzi przemysłu jednostki do rozpoczęcia od
powiedniej akcji, celem zorganizowania właści
cieli tkalń, skręcalń i krochmaiń zarobkowych, 
W te) sprawie, w lokalu Związku Majstrów od
byto się 5 kwietnia przy udziale 150 właścicieli 
tkalń, skręcalń i krochmaiń zarobkowych ze
branie organizacyjne pod przewnd. R. Ep ./tajna 
Na zebraniu tein wyłoniono komitet organiza; 
cyjny, w składzie 12 osób. Wybrany komitet 
ten już zapisać może ua swoje dobro fakt. 
podpisanie w dniu 3 kwietnia r.b. przez człon
ków komitetu umowy zbiorowej. stało się 
asumptem dla wszystkich właścicieli tego ro
dzaju firm do przyłączenia się równic;': do 
umowy zbiorowej. Pierwszy dodatni rezultat 
skoordynowanej akcji zacliccił komitet do dal
szych wysiłków i jak się obecnie dowiadujemy 
komitet organizacyjny zwołuje ua dzień 15-go 
kwietnia rb. o godz. 20 w lokalu Związku Maj
strów, Zielona 8a zebranie organizacyjne zrze
szonych i niezrzeszonych właścicieli tkalń, 
skręcalń i krochmaiń zarobkowych. 

Mające powstać t-wo będzie miało za za
danie w pierwszym rzędzie zlikwidowanie do
tychczasowego chaosu płac robotniczych, panu
jącego w tej dziedzinie przemysłu, ustalenie 
cennika plac robotniczych, któryby obbwiazy. 
wał wszystkich właścicieli tkalń, skręcalń i 
krochmaiń, p-zyjścic z pomocą finansową człon 
kom t-wa przez powołanie do życia instytucji 
kredytowe], rraz udzielanie pomocy prawnej I 
materjalenj swo'm członkom. O potrzebie po
wstania tego rodzaju t-wa świadczy fakt. że 
inspektor pracy okręgu łódzkiego p. inż. Wojt
kiewicz wyraził komitetowi organizacyjnemu 
swoje uznanie. Tymczasowy sekretariat ui/.e-
duje w lokalu Związku Majstrów przy ulicy 
Zielonej nr. 8, gdzie w godzinach od 19 do 21 
przyjmuje zgłoszenia członków. 

przez nasze fabryki włókiennicze spro
wadzanej z zagranicy bawełny lnem. 
Należy zaznaczyć, że niektóre fabryki 
już to uczyniły. Między innemi zwięk
szyły znacznie ilość swych wrzecion 
lnianych Zakłady Żyrardowskie, które 
ostatnio podjęły również masowy w y 
rób worków lnianych dia potrzeb rolni 
czych gałęzi przemysłu. 

Jak stwierdzają rzeczoznawcy, ak
cja, mająca na celu rozszerzenie zbytu 
na rynku krajowym dla celów przemys 
łowych lnu, ma wszelkie widoki powo
dzenia, dzięki możności zastosowania 
przez włókiennictwo udoskonalonych 
sposobów t. zw. „kottonizacH" lnu. 

HITLEROWCY PRZECIW . PODZIELNOŚCI 
$£®8s!c«a N i e m i e c h i e j g o 

Katowice, 12 kwietnia. 
Ze Ś ląska Opolskiego donoszą: — 

Onegdaj w Raciborzu rozpoczął swe o-
brady nowowybrany sejmik prowincjo
nalny. Otwarcia posiedzenia dokonał 
nie jak zazwyczaj , nadprezydent dr. 
Lukaschek, lecz wiceprezydent dr. En-
gelbrecht. 

P o dokonaniu wyborów, przedstawi
ciele frakcji hitlerowskiej oświadczyli, 

że partje narodowe nie są za samodziel
nością prowincji górnośląskiej. Hitle
rowcy są za tern, aby prowincja ta ist
niała nadal jako ciało komunalne, pod 
względem politycznym zaś została zrie-
siona. Nad prezydium w Opolu ma być 
zniesione i przyłączone do nadpivzy-
djum wrocławskiego, stanowiąc jedną 
z nicm całość. 

5lV 

ttiar i Fabryka Kwasu Węglowego 

Ull̂ T 11 HT HSPÓŁKA AKc

r

YjNA 

T E L . 1 2 2 - 3 1 

poleca znane i niedoścignione 
w swej jakości piwa 

JASNE WYBOROWE (tltljiIlliO 
BAWARSKIE i CIEMtlE SŁODKI" 8o 5 

i f t O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 
mieszka obecnie 

gdańska 37 
przyjmuje 7—8 wieczór 

Roby w e w n ę t r z n e 
mieszka obecnie 

* t g i e h i l a n $ 50 
vis Teatru Mie j sk iego) 

f uflv_Telefon 102-02 ; 

T T m i M M M I I I I I I I I I I I l I T T rrTtnflW 

SALA F1LHARMONJI, Te ł . 213-84 
W C Z W A R T E K 

o godz. 9-eJ wiecz. 
Jedyny Koncert Religijny 
Dzli. 

M. KUSEWICKI 
Ś w i a t o w e j s ł a w y nadkantor Synagogi 

W a r s z a w s k i e j . 
W p r o g r a m i e : 

PIEŚNI SYNAGOOALNE ze starego 
i nowego repertuaru. 

PIEŚNI ORATORYJNE oraz 
Żydowskie pieśni l u d o w e . 
Bi le ty w cenie od 1 z l . — sprzedaje 

K a s a F i lharmoni i . 
_6(k3_ 

Z A K Ł A D K R A W I E C K I 

L Ó D Z . W Ó L C Z A Ń S K A 23, m. 7, 
dostarcza męską garderobę podług 
miary, w pierwszorzędnem wykon.min 
z najlepszych towarów bielskich po 

cenach najniższych. 

choroby skórne , w e n e r y c z n e , włosów 
moczoplelowe, kosmetyko lekarska. 

Ł ó d ź , Z a m e n h o f a 6 ' 
przyjmie od godz. V—10 rano i od 
f i — 8 wiecz.. w niedziele od 11 — 12. 

AK MAIO KOSZTUJE 
AK D U Z O D A J E 

Każda gospodarna Pani powinna dbać 
o wygląd podłogi w s w o j e m miesz
kaniu. Lśniąca podłoga świadczy , że 
Pani domu dba nie tylko o e leganc ję , 

ale 1 o hygicnę . 
Zaprawa do podłóg „ Jaśn ie j S ł o i k a " 

farbuje momentalnie b late podłogi namahoń lub orzech 

!0-2 

mmmm 
niedużych 

}'ml z kuchnią 
Wj-^nii, w śródmieściu, w przy-

K,' czystym domu. niewysoko 
>nego. 

sub „T . K . " w adiri. „Repu 
4U-2 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Na 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW 
d e n t y s t y c z n y 

L E K A R Z A D E N T Y S T Y 3 0 - 4 
A. ŻADZ1EW1CZA 

przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W 
S K I E J JMa 1 6 4 , parter, Telefon NB 127-83. 

POOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>OCKXX^ 
W O B W I E S Z C Z E N I E . 

Sędzia Komisarz nadzorowanej fir- [ 
H my „Maks Burakowski " zawiadamia, = 
H że w dniu 28 kwietnia 1933 r. o godzi
l i nie 12-ej odbędzie się w Wydziale lian-
M dlowym Sądu Okręgowego w Łodzi, 
H pokój Nr. 15, ogólne zgromadzenie wie- \ 
§ | rzycieli, wpisanych na listę przez nad- i 
§§ zorcę sądowego z następującym po'- I 
M rządkiem dziennym: 

1) wysłuchania sprawozdania nad- j 
|§ zorcy sądowego, = 

2) dyskusja i głosowanie nad propo- I 
H zycjami układowemi. 

(—) Aleksander Juljan Maczewski i 
Sędzia Komisarz. j 

» c o c < x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x y x x x x x x j 

owery francuskie wszystkich typów, całko 
wicie wykonane przez fabrykę, wy-
sprzedaie po b. n i s k i c h c e n a c h . 

ffl. i&RUT&WSKI1 

ŁÓDŹ. KILIŃSKIEGO 78 . 15-4 

\ 
P o d a j e się do ogólnej wiadomości , 

że k r a w i e c Le ib B e r Abosch. k a w a l e r 
i n iezamężna Liba L e w i ń s k a , bez za
wodu, obo je zamieszkal i w T c z e w i e , 
chcą z a w r z e ć związek małżeński . 

Tczew, dnia 17 m a r c a 1933 r. 
w. z. Szandrach . 

Urzędnik stanu c y w i l n e g o : 

pä-33 
„,szato O IT' a 4> tS 

g i f Misi 
Do akt Nr. Km. 874-875,33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Gróazkiego w Ło
dzi, 12-go rewiru, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Piramowicza 7, na mocy 
ait. 602. 603, 604 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 20 kwietnia 1933 r. o godzblie 
10-ej (nie później jednak niż w dwie 
godziny) w Łodzi, przy ul. PI. Wolno
ści 5, odbędzie się sprzedaż z przetar
gu publicznego ruchomości należących 
do Stanisława Łuby, i składających 
się z mebli, kasy ogniotrwałej, maszy
ny do wyrobu wody sodowej, beczek, 
kotłów, obciągaczki i innych przed
miotów, oszacowanych na łączna su
mę zł . 1.362.— na zaspokojenie wie
rzytelności Szlamy Kaca. 

Powyższe nieruchomości można o-
glądać pod wskazanym adresem w 
dniu licytacji. 

Łódź, dnia 23 marca 1933 r. 
Komornik : ( - ) A. JAROSZYŃSKI. 

LEKCYJ i korepetycyj udziela rutyno
wany nauczyciel. Zapóźnionym nietQ-
dą skróconą. Przygotowuje do e g z a 
minów (matury). Ratuje zagrożone 
promocje. Specjalność: matemalyka, 
polski, Wólczańska 29 ni. 1, front, par
ter. 12 
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Hurtowy skład materiałów 
e l e k t r o t e c h n i c z n y c h 

1933. 

J . H u p e r t 
( d a w n . Z A W A D Z K A 1 0 ) Z O S T A Ł P R Z E f l l * 

do nowego l o k a l u przy ul . \ 

Z a w a d z k i e ! 4 , fel. 14! 
i zostaje otwarty w piątek, dnia tt tu. 

L A B O R A T O R J U M 
Analiz L e k a r s k i c h 

Dr . Med. 

Tadeusza Fuchsa 
zostało przeniesione na 

ul. Zieloną 3 
fr. I p., tel . 131-91. 

Czynne przez ca ły dzień. 
30-2 

L E K . D E N T . 

b. GECOWOWA 
P R Z Y J M U J E 

Z I E L O N A 3 
I p. fr. p tel . 131-91, 

od 11—1 i 3—8 w. (dawnie j w lecznicy 
V I T A " ) . 

C H O R O B Y DZIECI 
P R Z E P R O W A D Z I Ł S I E I MIE

SZKA O B E C N I E P R Z Y 

III. 
Nr. tel . 228-82. 50-2 

D o k t ó r 

B E R M A N 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z . 

n y c h , s k ó r n y c h I m o c z o p ł c i o w y c h 

C E G I E L M A N A Ns 15 
t e l . 1 4 9 - 0 7 

P r z y j m u j e od 8—11 1 od 4 — 8 . 
w niedziele i święta od 9—. 

• S A L A F I L H A R M O N J 1 . Te l . 213-841 

ć n A r t n dn. 19 kwietnia 1933 
' r. o g. 8.15 wiecz . 

Pod d y r e k c j ą B r o n i s ł a w a Iwanowskiego 
P i e r w s z a wielka reprezentacy jna 

K I E W J A inODY 
Udzlat biorą wielkie premiowane i l rmy 

s to łeczne , 
MAISON QOUSS1N C A T T L E Y ( toalety) 
M. A ł ^ F E L B A U M i S - k a (futra) 
H. Z A R E M B A (kapelusze) , 
L. L E S Z C Z Y Ń S K I (obuwie) . 
F a b r y k a czekolady F R . F U C H S i S - w i e 

(niespodzianki) . 
F i r m y ł ó d z k i e : 

A. Q. B . ( tkaniny) . J . NEUMAN (poń
c z o c h y ) , H. H E R S Z S O N ( torebki ) , 
„VAN L O ' 1 dawnie j Sze f ne r ( ręka
wiczki) „ V I O L E T " (perfumeria) „ M a -

r y s i n " (salon k w i a t ó w ) . 
F i r m y p a r y s k i e : 

„ K O M O L - P A R I S " (farba d o - w ł o s ó w ) , 
P INAUD - P A R I S (perfumy O p e r a ) . 
100 N A J P I Ę K N I E J S Z Y C H , D O T Ą D 
N I E P R E Z E N T O W A N Y C H M O D E L I 

p r e z e n t o w a ć będą artystki s tołeczne, 
premiowane piękności . Układ scenicz^-
ny i r e ż y s e r i a : Witold Zdzltowlccki . 

B i l e t y od zł . 1 . — do 6.— n a b y w a ć 
można w Kasie Fi lharmonii . 

F i r m y w a r s z a w s k i e po pokazie usku
tecznią przy jmowanie z a m ó w i e ń 

w „Grand-Hotelu" . 100-3 

NIC NIE ZASTĄPI 
OLLA3 

„ O L L A 
produkowanych na pod
s tawie zgłoszonego w 
A m e r y c e do p a t e n t u 

sposobu w y t w a r z a n i a . 
.Nr . 1 2 2 5 ' 

KREM 
L0VANA 

dla pań z n a k o m i t y 
p o d k ł a d pod p u d e r 

Pud, 0,30 — '0,60 — 1.00 I 2,00 z ł . 3 0 - 3 
„ K A L I K L O R A " , M a r j a n R a j e w s k i 

F a b r . Chem. Poznań 

inni 

D y r e k c j a K o n c e r t ó w : Alfred Straneli . 
S A L A F I L H A R M O N J I . Te l . 213-84 

C Z W A R T E K , 
dn. 20 kwietnia 1933 r. o g. 8.30 wiecz . 

Jedyny w i e c z ó r pieśni 
i a ry j o p e r o w y c h 

W y k o n a w c z y n i programu: 

SCURI 
Znakomita śp iewaczka na jwiększych 

scen włoskich . 
W p r o g r a m i e : 

S C A R L A T T I , P E R G O L E S I , W E B E R , 
V E R D I , N O S K O W S K I , K A R Ł O W I C Z , 
R A C H M A N I N O W , D E B U S S Y , 
S T R A U S S , R E S P I G H I , S A D E R O . 

B O I T O , PUCCINI I inni. 
P R Z Y F O R T E P I A N I E : 

D Y R . T E O D O R R Y D E R . 
Bi le ty od zł. 1 . — do zł. 6 . — już na
b y w a ć można w Kasie Fi lharmonii . 

100-3 

B A T E R A 
120 W . Z L . 12.50 Z KAJjjl 
g w a r a n c . z fabryki w 

A B R A M O W S K I E G O 
P I O T R K O W S K A 37 w pod' 

telefon dla zamówień 1 2 " 
Ładowanie akumul. Radjo 
rabatu nie otrzym. 1 ze 
dów konkurenc. bater j l 

nie sprzeda ją . 

iiiiiiiiiiiiiiiiii 
Wiosna zakwitła już w Tyrolu, 

K U P I Ę futro karakułowe. Oferty z po-
daniem ceny sub: „ O k a z j a " . 

5 K R Z E S E Ł i fotel dębowe, nowo
czesne sztuczną skórę, i kozetka sprze

dam tanio. Cegielniana 32 m. 9 parter. 

Dr . M E D . 

U * L e w i ! ter 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 
przeprowadzi ł się na ul. 

S i e n k i e w i c z a 6 
Tele fon 137-25 

p r z y j m u j e od godz. 7—9 wiecz . 
30-2 

LECZNICA 

chorób oczu 
z e s t a ł e m l ł ó ż k a m i 

D-ra Donchina 
Dl. Piotrkowska 90, tel. 221-72. 
P r z y j m u j e c i e chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operac je 

e t c ) , a także chorych przychodzą 
cych od 9—1 i od 4—7'/, 50-2 

D o k t ó r 

H. Szumacher 
Choroby s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 
Piotrkowska 56, tel. 148-62 
P r z y j m u j e od 1 i pól-4 : od 6—9 wlecz, 

w niedziele i święta od 10—1-e j . 

Dr. med. 

H. Maczkowa 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 99« 
teł. 213-66 

przyjmuje codziennie od 10—12 
i 5—8 wiecz. 

N A S I O N A 
pierwsze j , 'ckości: rolne, traw, drzew, 
w a r z y w n e i kwiatów, cebulki I k łącze 
kwia towe , narzędzia 1 przyrządy ogro 

dniczo-pszczelnicze , nawozy i prepara 
ty chemiczne (wyłącznie dla celów 
ogrodniczych) . 

Po leca ła składy 
L . J A S I Ń S K I E G O 

prowadzone od 1870 r . w Łodzi, ul 
Andrzeja 10, teł. 168156, w Ł ę c z y c y 

ul. Poznańska Nr 30, tel. 125. Cenniki 

Kupno I s p r z e d a ż 

Z Ł O T O . B l Z U T E R I Ę , kwity lom
bardowe kupuje I płaci na jwyż
sze ceny Zakład Jubi lerski I. Fi
ja łko, P i o t r k o w s k a 7. 

R A D J O O D B I O R N I K o którym mówi 
ca łe m i a s t o ! ! 2 - lampowy (z 4-ma lam
pami) w y j ą t k o w o głośny i se lektywny 
zł. 180 .— Sprzedaż i na raty, Radio 
W a t t , Narutowicza 16. 

B R Y L A N T Y , z łoto , srebro , różna bi
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci n a j w y ż s z e ceny. M. Mizes, 
P io t rkowska 30. 

W Ó Z E C Z K I dziecięce , w y ż y m a c z k i 
io lowe, łóżeczka, leżaki poleca Mar ja 
Jakobi , P i o t r k o w s k a 107, sklep w pod 
wórzu. tel. 123-00. 16 

A1EBLE, pokój s to łowy i sypialnia, 
okazyjnie do sprzedania, Gdańska 43, 
ni. 10. 

B R Y L A N T Y , złoto, s rebro , różną bi
żuterię, kwity lombardowe kupuje I 
płaci n a j w y ż s z e ceny. Magazyn jubi
lerski M. H. Lissak, P io t rkowska 5 . 

W y b o r o w ą 
k a w ę paloną 

codziennie ' " ś w i e ż ą , wykwintną 

A R O M A T Y C Z N A H E R B A T Ę 
wina k r a j o w e i zagraniczne oraz 
towary kolonialne poleca 

Dom Importowy 

F R A N C I S Z E K G L U G L A , LÓDŻ, 

P O Ł U D N I O W A 28, teł 

ami 

115-32. 
50-2 

L o k a l e 

ŁADNIE umeblowany dwuoklenny po
kój odnajmę 2 solidnym osobom lub 
bezdzietnemu małżeństwu. Oddzielne 
wejśc ie , pierwsze piętro, w y g o d y . W i a 
domość. Gimnazjum Południowa 18. 

21 

S Ł O N E C Z N Y pokój umeblowany od 
za iaz do w y n a j ę c i a , Żeromskiego 11, 
n. 11. tel. 155-21. 

i—2 P O K O J E z kuchnia w czystym 
domu poszukiwane. Oferty do Repu
bliki pod „ W y g o d y ' ' . 31 

UL. K A R O L A 4, lokal par terowy, w y 
soki s k ł a d a j ą c y się z sali o 5-ciu ok
nach i 4-ch pokoi, front, oraz miesz

anie 4 - p o k o j o w e z wszelkiemi w y g o 
dami 'I piętro poprzeczna oficyna do 
w y n a j ę c i a . 13 

P O S Z U K U J Ę 2 pokoi z kuchnia 
z wszelkiemi wygodami w okolicy 
Radwańskie j do Anny. — Oferty pod 
„H. F . " . 

MIESZKANIA, lokale handlowe, skle
py, pokoje umeblowane z klatki 
schodowej , po leca : B iuro „Polruch" , 
P io t rkowska 92, l e w y parter . 

DO W Y N A J Ę C I A dwa lokale biurowe 
i mieszkanie pięc lopokojowe w oficy
nie na drugiem piętrze. W i a d o m o ś ć u 
dozorcy Aleje Kościuszki 93. 

P O K Ó J umeblowany nadaje się na 
jbiuro do w y n a j ę c i a , P io t rkowska 44, 
m. 14, B e r g m a n . 

C E N T R U M . Pokó j umeblowany z od-
dzielnem niekrępującem we j śc iem do 
oddania, P i o t r k o w s k a 62, front, II p„ 
m. 8. 

DO ODDANIA sklep i pokój . W i a d o 
mość u Kochańskiego, ul. Ogrodowa 
Nr. 5 . 

P R A C O W N I K fryz jerski nal 
świąteczną. Zgłosić ul. Krakusa 
F R Y Z J E R męski potrzebny Ą 
I I - g o Listopada 148. S z y m k j c a 
P O T R Z E B N I są w y k w a l i f i k u j 
pychacze na Ideał Wende . Zł| 

Piotrkowska 249. 
B E Z R O B O T N I umysłowi izra' 
do dziennego zarobku Zł. lO.-j 
sić się mogą zaraz ul. Cegielr 
m. 38 
P O T R Z E B N Y pomocnik m 
manicurzystka I uczeń. Łódź, *ł 
ka 30. F r y z j e r . Ą 

D Y P L O M O W A N Y elektrotechi* 
chętniej bez za jęc ia k tóryby ' 
b r a ć udział w wypracowaniu 
lazku, zechce z łożyć ofertę % 
b l i c e " pod „ W y n a l a z e k " . I 

P O S Z U K I W A N A korespondent* 
sko-niemiecka, stenotypistka 

biegle na maszynie Underwoj) 
ty „S tenopis tka" 
P O T R Z E B N Y f ryz jer 
Pah janicka 26. 

lub fr i 

P O T R Z E B N Y chłopiec do pra* fi 

lektromonterskie j , Wiadomość : w 

rolewska 11. Leopold, g. 8—ijlolit 

P O T R Z E B N Y zdolny pracowni* 
ierski . P io t rkowska 17. 

P O T R Z E B N Y pracownik frO, 
męski. Nawrot 54-a. Józe f P o j T * 

F R Y Z J E R męski i manlcurzyst j ° n i 
j e rka , potrzebni. Wiadomości 
P a b i a n i c k a „ M a r y s i n " ul. S t a s z f . 
Papuziński. -

F R Y Z J E R damski oraz męski 
mocy poszukiwani, Rokicińska To 
Moszkowicz . - ^ p i s 

h 
P O T R Z E B N E w p r a w n e szwa1] 
szyc ia koszul męskich, Piotrko* 
prawa oficyna, parter . 

Nauka I w y c h o w a -

M I S S M A R Y gives English Fre"; ^ 
German lessons, Traugutta Nr- tyc Ją 

& c R o z m a i t e 

D R O B N E ogłoszenia w 
są na j lepszym 1 na j tańszym 5 \ 
zetknięcia zainteresowanych 
Kto c h c e : 1) znaleźć lokatora 
lokatora, 2) znaleźć mieszka 
pojedynczy pokój , 3) sprzeda 6 

•.homość lub rzecz . 4) kupi* 
wiek okazyjnie , 5) dostać P 0 . . 
wyszukać pracownika — n g i 
da drobne ogłoszenia do ^f f> 

ZAGINAŁ bilet K. E . Ł . uc*fl 
bezpłatny na imię B a r b a r y 
WiCZ. * 

Do akt Nr. 2 8 ^ 
O G Ł O S Z E N I E . < 

Komornik Sądu G r o d z k i e j |. 
dzi, 12-go rewiru, zam. w t°fA 
ul, P i ramowicza Nr. 7, na zasa" 
1030 U. P. C. ogłasza , że X| 

CO kwietnia 1933 r. od godz. ! / 
w Łodzi, przy ul. Z a w a d z k i e ' , 
odbędzie się sprzedaż z p r z e ' 3 ^ 
blicznego ruchomości , należą. | 
W y d a w n i c t w a „Kurier Łódzki } 

da jących się z m a s z y n y dr"* ! 
r o t a c y j n e j , maszyny do pisania 
ogniotrwałe j oszacowanych " 
zł. 24 .400 .— 

Łódź. dnia 30 m a r c a 1933 M 
Komornik : ( - ) A. J A R O S A ' ' 

rutynowana przy jmuje dyżuruj 
zastrzyki umiejętnie. C e n y P r ż 5 

Telefon 230-79 

Za wydawcę : Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. W a c ł a w Smólski .W druk. „Republiki", s p . z o g r . odp. w r.odzi, Piotrkowska 


